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(!\. s.).  D ruga uczestn iczka koalicy i —  F ran  
cy a  je s t  w  sp raw ie  polskiej zaangażow ana po­
średnio  i  bezpośrednio- Pośrednio  ze w zględu 
na  Rosyę, bezpośrednio  zo w zględu  na tak ie  lub 
inne •stosunki, ja k ie  p o  w ojnie w ytw orzą się na 
w schodniej g ran icy  Niemiec.

W zgląd n a  Rosyę jest d la  po lityk i fran cu ­
skiej rozstrz j ga jącym , przynajm nie j podczas 
trw a , J a  w ojny. R ząd francusk i w ystrzega  się 
trosk liw ie  w szystk iego, eo m ogłoby razie lub 
iry tow ać lloaye. W sk u tek  togo sp raw a polska 
od nieiw .jzego dn ia  w o jny  Dyla d la  gab inetu  
parysk iego  —  noli me Lrngore...

.Jest rzeczą, pew ną aczkolw iek  a u to ry ta ty w ­
nie nie stw ierdzoną, że jeszcze w  pieiw szej po­
łowic s ierpn ia  1014 r. udało  się Tzu olskieimi 
w ym usić na rządzie francu-m im  konwcr.eyę, 
mocą k tó re j li osy a zobow iązyw ała się uznać 
sp iaw ę  L o ta ry n g ii i A lzacyi za w ew nętrzną 
Sjjjeuwę francuską , zaś F ra n e y a  spraw ę K ró le­
stw a 1 V .l kiego i Galicy/i za sp raw ę w ew nętrzną 
rosy jska. Z nacz)lo  to, że oba państw a pozosta­
wiają Jobie zupełn ie  w olną rękę w urządzaniu  
zdobyć się m ających  \lzao y i i L o ta ryng ii z 
jednej trony . G eiicyi zaś z d rugiej bez pow o­
ływ ania się wobec siebie na p raw a stro je  z 
uo/.oslniet w a w w ojnie płynące...

Konw ency.1. ta  opierała się n a  założeniu, |że  
zwyedę^two koalicy i je s t pewnem  i ze objęte 
przez nią k ra je  av najbliższej przyszłości zna jdą  
się w p o ty k a n iu  k o n trahen tów . D w uletnie trw a ­
nie w ojny i j< j fak ty czn e  dotychczasow e wy­
niki m usiały  cozywrikdo zm odyfikow ać p o sta ­
now ienia -tej konu  amc-yi. jak k o lw iek  obow iązu­
jąca  obustronnie jej -ważność trw a niew ątpliw ie 
d.iięj w zasadzie-u będzie trw a ła  aż do rozpoczę­
cia rokow ań jjokó^owyełi. K o n w e n c ja  t,a, ( 
leiórej istnioniu dow iedzieliśm y -się dopiero nie* 
d a n n o , potw ierdza po-wzięte już  na  początku  
w ojny nasze p rzekonan ie , że w razie z.wycię 
stw a Ko.sysi wpływ F ran cy ! na urządzenie ziem 
polskich l ędzio m inim am i-. O kazało sio, że mi 
riinalnowć tego  w pływ u 'w y n ik a ła  n ie ty iko  z 
aa mej n a tu ry  rzeczy, ab? u jęta  z,ostała także  w 
postanow ienia- s>pee.yalnci konwenr-yi o »dobin- 
tcrcssęm eiit': F rancy i w  sp raw ach  zdobyć się 
m ających  przez Rosyę zm m iach polskich.' Skrę­
pow any  tą konw encyą rząd francuski w yrzekł 
Sie z góry w szelkiej j.:i c\  M y  w y  w  s p  r a  w a  c li 
p o l s k i c h .  Doszło do tego, żo za zgodą rzą ­
du B rianua a rty k u ł)  w spraw ie' polskiej, za­
mieszczono w p rasie  łra iw u d o e j, m usiały podle­
gać cenzurze p rew encyjnej w — am basadzie 
rosy jlk io j...

Ł uk ta  ta  zn iew alają  do w niosku, żo w czasie 
w ojny F ra n e y a  pod żlul >vm w arunkiem  n ie  
zdecyduje się w ystąpić w sprawie, polskiej, ja 
k o  czynnik  sam oistny. Zadow olili się ona ro la 
soicUty rosy jsk iego . Uriand 'będzie ‘sekundow ał 
rządow i ro y jsk iem a. bez w zględu na jego takio  
łub inno koncepcye polskie.

Ale z chwilą zakończenia sio działań w ojen­
nych i rozpoczęcia i okuw ać pokojow ych, star? 
ten  t u legnie zm ianie. W  ścisłej zależności od 
istn iejącego  wówczas s tan u  faktycznego . F ra n ­
cy będzie inog.u orycnlow ać się w sprawne 
polsk iej tak ie j, ja k a  w yjdzie ostatecznie z tej 
wojny, w edług sw oich interesów . A in teresy  te 
il-Tżą się w ed ług  następ u jące j a lte rn a ty w y : albo 

F ra n e y a  pozostanie w dotychczasow ych i tycich 
zw iązkach sojuszów yoh, albo też będzie szu­
kała  now vch, na przeciw nej stronie. Jeżeli 
Niemcy pozostaną  Tozwy oiężonemi, jeżeli więc 
F ra n e y a  nic będzie się mogła, ich kosztem  od­
szkodow ać, to rach u n ek  je j m iędzy \n g łią  i 
Rosy? pozostanie u iezalatw ionym . Z ałatw ienie 
go okaże sic je d y n ie  możiiweni jirzcz zbliżenio 
się I  riiticyi -uo f tc in ie c  z toadenoym zarów no 
ai.tyro*yj-?Ką ja k  przedew szyśtk icm ' - -  an ty am  
giet.-ką. 1 'raneya- bowiem, osłabiona przez woj- 
M«;;  pozbaw iana kom pensacyj o-d s trony  Nie­
miec i nie m ogąca już liczyć n a  pom oc zo s tro ­
ny Rosy i, będzie musiała, szukać zabezpiecze­
nia przed dzisiejszym  swym w rogiem  w zbliże­
niu się do niego, naw et — jakko lw iek  zak raw a 
to  dzisiaj bardzo na parau-oks —  w sojuszu z 
nim. W  razie  taflWgo zoryc-ntowania się' in tere­

sów  francusk ich , F ran ey a  stan ie  się siłą  rzeczy 
najgo rę tszą  rzeczniczką rozw iązania  sp raw y 
polskiej p o  m yśli mocarstw* centra lnych .

\Y razie  zw yciężenia Niemiec, k tó re  r.ie może 
być  jednostronnem , lecz ty lk o  dw ustronnem , tj. 
zarówuio na  zachodzie ja k  n a  Ayschodz.ie lub  wr 
razie »partic’ romls« Awystępujc ćlla. l 'ra u c y i 
lewestya rÓAwnowagi ciiropeij',skioj, co p raw d a  w 
innej nieco postaci, niż d la  A nglii, a le  av rczul- 
taeio sw oim zupełnie analog'iczna, p rzynajm nie j 
co do  Polski. W  razie  zw yciężenia Niemiec, 
Ro&ya nie możo być zby t -silną, dkrtego należy 
joj odebrać ziem-ic polskie. W razie nier izstrzyg-

niętej w ojny wa zasadzie dzisiejszego s ta n u  fa ­
ktycznego, Niemcy'' nio m ogą być 7,lu k  silne 1 
'dlatego in teres 1 rancy i w ym agać m usi r iep rzy - 
lączania- o 'debranych Rosyi ziem ‘polskich do 
Niemiec.

WynikR. s tąd , że jak k o lw iek  w  ciągu wojny' 
1 ran ey a  nie w ystąp i ja k o  czynnik sam oistny  
w regulow aniu  sp raw y  polsleiej, to je d n a k  po 
ustan iu  działań  w ojennych in teresa  francuskie , 
jak ko lw iek  'wow-czas zo iyentow ane, imstazwią 
Franc.yę w  szeregu ooroiiezyń państw a  po lsk ie­
go, jak o  czy n n ik a  rów now agi eu ropejsk iej, p o ­
trzebnego w,'śród w szelkich ew entualności.

Kaiiwikdi ffisfro-ifiiersiii.
(Tel. c. k. Rinra kore?p.)

W iedeń, 27 listupada. 
Urzędowo domosza duda 2I» liistnpada 1910:

4Aradzilv z pozycyi uieprzyjucielsliiej jako jeń­
ców  4 odcerów i 157 żołnierzy angielskich.

Fro-ijl iwojsk n:i,em,iccki-ago i.aist.ępc-y tpoiuu: W  
lesie Aprcincat na wćnchói otl Si. kńiuel zaata- 
t-:ovrału piecr.ota francuska j?o c Li nem przygo­
towaniu artyleryjskiein, została, jeiinak odparta

Wschodni teren wojny.
F ro n t w ojsk  generała! mawsaatkai ipoiacgo 

llackenscina: Armia D unaju  d o ta ria  do obsra-  ̂ ' 
ru A leksandrii. pOUI

Wschodni teren w o jn y .
Fro©l gc<!Torą.la mar.w.ałk^ połnugo Iks. I.c.o- 

ba rcarskiego: VV pobliżu w ybrzeża nio^za

rab in  maszynowy' i wzięli jeńców . N a północny 
wschód od Sm-orgoń w ykonał n iep rzy jaciel po 
przygotowań,ni u ai tyderyjskiem z  zapadnięciem  
nioby a ta k , w k tórym  w zięły udział dw ie k o m p a 
nie. -Nieprzyjaciela odparliśm y z pow rotem  do 
jog’o roiwów' p rzy  pomocy' naszych dział, bomb, 
m iotaczy min. Ńa innych fron tach  zw y k ła  w y­
m iana strzałów .

Front, r  u m u ń s k  i. Sicdmiogró 1. N ioprzyja 
ciel zaa tak o w ał energicznie w  dobnie Aluty' 
z e p c h n ą ł  w  o j s k  a. r u  m u ii s k  . e w  k  i c 
r u n Ic u ą o l u d n i o w  y  rfi si a  < ’■ a 1 i nr a,- 
n e s  t  i i 14 o 1 d « r  o s t i. W o k o l i c y '  D r  a- 
j o w y  p r z e s z e d ł  n i c p r  z y  j a  c i e 1 r  ó- 
wr ia i o ż d o  o f c n  z y  av y i z m u a i 1 R u- 
sf u n  ó w n a w -i c łi o <ł a  .i m h r z c g u A l  u- 
t y' d o  o d -w r o t  u. 1’ o d '/  i m n i c e e 
w' o j s  k  a  it i c* ru .i e c k  i e j» r « c s  z ł y  n  a  
d r u g i  b r z e g  D u n a j u .

F ra n t w I) o b r u d ż y. Ogniem n aszy rh  !;%, 
te ry j pocmDzynnaliśiny n ieprzyjaciela, k tó ry  u- 
sifow ił za-Łakowmć naśzo-sti :tżo 'preednie.

-o -

P rzy  prze.crcczer.iu D unaju, k tó ra  to  ak cy a  ®a^y. c ' " - ’ t»oc od  Sm srgów oraz na 
była w sku tek  w ysokiego s ta n u  w o d y  ogrom - r. r‘ a n  ssę ogier,
nie m i idnkma w b i ta  usługi oduo ła  c. i li. «»e»«y jac»ę .s^  R o sy jsk u  o d d a a ły  ictore w  
flo ty ll dunajow a pc 1 lcomemla k a p ita n a  o k r ę t u , ; “ “ d ' ,0of e,11» w  ° ^ ° « c y  K raezyua i 
Imiowego fm k ic lr  i a ts tro -  ęgierakie o M zia- Pod O zierkam b w  obszarze go*, ego S ty ru  po­

sunęły' się naprzou, zo s ta ły  z pow rotem  odparte . 
F ro n t wtoy-sh goneraJ-i, -pułbowim-ka arcykaię- 

cia Józefa : Pod B atoa N eagra, w górach  Gyor- 
gyó kom ę."ni6 roayuskie zaa tak o w ały  ponew nie 
nasze pozyeye, jed n ak  bez żadnego rezu lta tu  

Ri un ik  Aleea w  dolinie AJ' i y  w zięte. Na 
wzgórzach ua poinoc od C urtea  de  A rg e i s ta ­
w iają  RummR jeszcze zacię ty  opór. i y  obsza­
rze na  w schód od dolnej A lu ty  k onn ica  n ie ­
m iecka, p o t  dow ództw em  genera ła  pcruczn-ka 
lir. Schiiieitcw a, odparła  ro sw ija jącą  się do bo­
ju  dyw łkyę irawaiery? rum uńskiej i w zw ycię­
skim  pochodzie posuw a się naprzód. W szyst­
k ie  drogi, w iodące na  w schód od  A hdy , p#ae- 
pełn icne są wozam i, w iozącym i uchodźców', a 
drogi te  znaczą się piourieniam i porlpalonych 
m iejscowości.

O siągnięto też  czucie z w ojskam i, k tó re  p rze­
kroczyły  Dum-j.

liniowego Lulticha i austro- węgierski 
ly  pionierów  pod dow ództw em  generał-n iajora  
G augla.

Pod U m tutet na północ od Sistow a lo tn icy  
nasi zestrzelili aeroplan  n ieprzyjacielski, typu 
Farmama.

F ron t w ojsk genera ła  pu łkow nika1 arr.yteięoia 
Jozefa : K onnica niem iecka pod dow ództw em  
general-porucznika hr. SchnoAtowa odparła  na 
w schód od A luty uyw lzyę n ieprzy jacielsk iej k a ­
w aler yi.

R inm ik Alcea, w dolinie A lu ty  został w zięty. 
Dalej na  w schód, gdzie n ieprzy jaciel s taw ia  je ­
szcze gw ałtow ny  opór, w ojska nasze zbliżają 
się d o  C urtea  de Arges. N ow y a ta k , w yk o n an a  
prze  z kom panie rosy jsk ie  w  okolicy n a  połu­
dniow y zachód od B ekas, nie przyniósł znowu 
żadnego rezu lta tu .

Froifit, w ojak generała  m a-m ałk^piclnegio  ks. 
Leopolda: baw anskiogo: O d d z ia ł/ rosy jsk ie , k to  
re  pod O zierkam i, nad  górnym  S tyrem  usiło­
w ały  się posunąć, zesra ły  ogniem  naszym  roz­
pędzone.

W ło sk i te re n  w o ja y .
Na w yżynie K rasu  b y ła  w alk a  działow a chv i- 

huui nieco żyw sza. W granicznym  obszarze k a  
rynckim  a rty le ry a  n ieprzy jac ielska  ostrzeliw ała  
poszczególne m iejscow ości J e ż  na nasza esk a ­
d ra  lo tn icza obrzuciła u rządzenia  kolejow e i b a ­
rak i w Tolaiezzo bombami.

P o łu d n io w o -w sc h o d n i te re n  w o jn y .
Położenie niezm ienione.

■V Zastępca szefa sz tabu  gsnerainego, 
vcn H ó f e r, mpp.

Reramika! niemML
(T c l .  c. b.  C iu r a  b o r n s p . )

B erlła , 27 lisboijwda. 
B iuro W olffa donosi: W ielka g łów na kw eto- 

ra. dnia 2 G listopada lf‘1 0 :

Z a c h o d n i te re n  w o jn y .
1-rou-t następcy  troim  baoraTskiegśy ks. IRiore- 

ch ta: W obec m gły i deszczu nie przyszło  Jo  
więl-rs/.ycli działań  w ojennych. P rzy  przedsię­
w zięciach patrolow ych, dokonanych  przez me- 
k lem burskich g renadyerów  fizylicrów  i bre- 
m eński pułk  p iechoty  n a  pó łnocny  w schód o:ł 
A rras, przypra'tvadziiiśm y z engiel;Jkiel! row ów  
strzeleck ich  26 jeńców .

N a północny w schód o i B eausnaut oddziały  
badeńskiego  pu łku  p iechoty  Nr. 185 nrzypro-

B a łk a ń s k i  te re n  w o jn y .
Front '.rojsk gonera ła  ma-r-szałka p«ol>itego 

M aekensom !: P o p arty  od s trony  nnorzn przez 
ogień dma{ okręgow ych a ta k  strzelców  n ieprzy­
jacielsk ich , pasuw ający  się w zdłuż wybrzeża 
ku  praw em u skrzyd łu , n ie udał się.

P rzekroczenie  Kra nam  przez arm ię, p rzezna­
czaną do dalszych  operacyj w zachodniej R u ­
munii, odbyło  się w edług planu poni okiem  nwir- 
sza ika  polnego M aekcnsena. S toim y przed A le­
ksa n dr yą.

P rzy  przekroczeniu  D unaju, k tó reg o  poziom 
w sku tek  opadów  osta tn ich  się  podniósł, współ- 
dz la ła ly  w ybitn ie  obok naszych dzielnych pio­
nierów  tak że  części cesarsk iego  &orjms"u m oto­
row ego au stro  w ęgierskiej fiot.yli Giraajowcj pod 
dow ództw em  k a p ita n a  ok rę tu  liniow ego Luki- 
cha i austro-w ęglersk ie  oddziały  p ionierów  pod 
dow ództw em  g en era ła  G aug 'a,

Frou-fc unieeJoński: N 'e było  żadnych  szcze­
gół niej szych w ydarzeń .

P ierw szy generalny  kw aterm istrz  
L u d e n d o r  f f.

(Tcl. c. b. Riur.i boresp.)

W iedeń, 27 listopiula.
7. wojciKiej kw ate ry  prasow ej dew esra: S pra­

w ozdania liiiepR/ydaoielsk.fch sztabów  g enera l­
nych : R ó sy a :

Dnia 25 b. m. F ro n t z a c h o d n i .  Na 'połu­
dniow y zachód  od R ygi nsąed wyTwiatlo-wcy wf-ar- 
g n d i pod  osłoną ognia- zaiaydcająeego 'do n ie -j 
prz.yjaicieJśldbU rowóyy, gdzie zdobyli jed eu  k a ri

®P9® ielsle aejag 8a łW  przez rzKfl Banizźfm
( ' l e i .  e,. k .  B j i i fd  b o r e s p . )

Londyn, 27 lfe,fopada.
»E\chiangb Tefcgiirph Gomp.-ny c  du.nofii, że 

rząd  Venize!osa w ypow iedział w ojnę B nlgaryi.

yenizeles a rząd ateński.
(T e l .  c .  k .  K i v r a  k o r e ^ p . )

Londyn, 27 Listopada.
„T im es” clone si 7, AR u: a  otok  pond ?nt pisma 

„N ea l le lla s” m  tfo fróyrit z \ : o n i / .  e 1 o- 
s d ‘m  o m&żHwiośfi pogodzenia się z rząd cn ia to u - 
rl.in i. V c n  i z c I o s jiowifedr.iaL .że w tym  
względzie niem a żadnej nadziei, 'ule że będzie 
zadowolony', j&żoli A teny' zan iechają  re;vkcyrj- 
iiych zarządzeń  i przestaną lcPoryz<nv'ać.oęohy, 
k tó re .ch cą  .J.ę przyłączyć do ruełra.lurodow og.o. 
V o n  i z  c i o  s pokaza 1 k o iw p o n d cn t o w i o- 
św iadcscuic, jx»dpisane przez oficerów  wiea--’ 
Hjoch królow i, w które-m zolsCayiązują J o  nni ko- 
logórc, k tó rzy  iirzylączyli się do rn d iu  narodo- 
>veę*», wr przyTrzloSbi ińe lum-awać 'ani jak o  p rze­
łożonych, an i jako  po<iwładnych, n aw ^t i w te ­
dy', gdy I17 rząd  lni.i! ich i /s ięd u ie  trak tow ać . 
Oficerowie o.śd-iadc-nją pod słow ian honoru.,'żo 
zhiogiych będą k a rać  w: ańyśl ustaw .

przybyli do Heni, ażeby zorganizow ać ten  nieb 
uchodźców . D otychczas p rzybyło  do BesaraJbr 
IV* inilioiua ncliodżców.

L r a i i a u u opuścił pospiesznie B ukareszt 
i p rzyby ł do .lass, gdzie panu ją  okropne stosun­
k i  Liczni uchodźcy obozują, pod golem  niebem . 
W ychodzące w B ukareszcie dzienniki czynią 
p rzygo tow ania do opuszczenia sto licy . ,Jo u r­
nal dc B ałk an ” ma przenieść się do Od esy,, zaś 
,,A(l(JvcraV; i „ L i w a ” w ychodzą na. razie w Ja&- 
s*.&h.' ?. J o n e s c u  zamuerza- ndać  się do
Jass.

W. ks, M iksfsj MikdlajeiRfioz.
(Te), c. k. Miara koresp.)

F ran k fu rt, 27 listopada.
„F rank f. Z ig“ donosi: A gencya Iiav asa  ®- 

glSKSza doniesienie rosyjskie, że w. ks. M ikołaj 
M ikołajcw icz zdążył naczelne dow ództw o nad 
ar a r ą  k au k ask ą , ab y  objąć w ażno stanow isko 
w Europie. W . ks. .Ui k o 1 a j  m iał udać  się do 
głów nej k w a tc iy  rosyjskiej. Car udzielił gener. 
A 1 e k  s i e j e w o w i zpj w zględu na  zdrow ie 
dłuższego urlopu. General A i e k  s i e j e w  za- 
si-ypi-o-ny będzie ppowizorycznic przez generała  
F i u r l c ę .  dow ódcę arm ii rezerw ow ej.

te s t iii Piiffi-lllśiii.
Lugano, 26 listopada. 

Sc.cG'1 o' 1 do nio > i:
R um uni zburzyli linię uolejow ą P itee ti— B u­

karesz t, ażeby u trudn ić  pochód n ieprzy jacielsk i 
na B ukareszt.

Wafoa żegluga na Dunaju.
Zurych, Ni. iisi?oj>ada.

,,Tag'cs.inzcig'Or!: donosi?: :
Bczpgsrcslmini skutkwnn przepraw ieni.i Asię 

w ojak m ocarstw  centralnych  przez Dunaj jest 
o tw arcie rłfbgi aa  D unaju |ii zez. Bramę Żelazną. 
Rc.-zcz-uk do Ozeiaiuw.ody, co r.łalwr dew ezy  dla 
arm ii bułgursko-nieratcckioj w D obrudży. Jfco- 
carsfwa. centrahio m ają już tuu ij ziwpewnioną 
przew agę.

KiillcnaafiisaźiiB rairailiMeli sesersdU.
Berlin, 20 lisi opadu.

*Natlounlzeitn-ng” donosJ z nudgran iey  r-osyj- 
sk ie j:

„N ow ojc W rciuia” przysiasi w korcspcm len- 
cjĘ z Rcni następ,uiąee afeSegńły: K « g ran icy  
rosy jsk ie j płynie o lśrzym .a  fala uchOfLców z 
R um unii w szelkiego a L n u  i w ieku. G ubernator 
liosaraJhii tudzież k o m ite t ziem słw  tam tejs-feeh

Ipfisepie mm®f« Siiim
(Tcl. ff. b. Biur* knresp.,

M edyoian, 27 J#yto,.pad«v 
■CoTridro d c li i  ćśoia’:  itoneał: W aaymsfckrit 

kola ch łą c z ą  uwLiprenio S incrm era  iK.z.pOśrerltiio 
ze sp raw ą pn-lsk.ą o tyle., o do S  t  u e r m c r, 
ekw iuż  nwż<r v.d rew* sw em u przekonaniu , sp ra ­
w ę po lską  uczyni! sp raw ą p o lity k i za g ran  i ez- 
ney. W tej" z;R-em epr.th*i«> tak-że |  apra-yiiiiwzeii- 
cy ''X'śyrjscy  m usieli wy ra sh  ysw je zdanie, zu- 
ntiiDLĆ irak ira rań  ją  j k o  sp raw ę mależięcą wy- 
łączidc do kompoitcjicyi rosy jsk iej i w  ten: spo­
sób ''.prawe łę uchronić o d  ,uczynienku joj przećP- 
m iotem  opinii z agrarnej* i od  irdeszimra się do- 
n ie j.

----------------- o-----------------

Pffisilfiii iSfejlfe»issjl
(Tel. c b. Biura koresp.)

Sztokholm , 27 listopada.
>M D. Allehnftd:i« fUJftiosi z  ITaparamdy: 

Rosy teki? pTSe&ileoś® m in śstc rra ln ą  m e pray- 
s']o* nić'>,('G&kiw.ii'ih Wyw-ot-ai/a- c a  o zostało  
.przez, j ostępowy' blok -Dumy. >-Riasski'ja W ied.« 
zamieśftily w  l.oj ftpaw rłi p;>.fc 1  k ilku  dni*m i a r 
ty k u l, kbói.y' nnędiRy k i w i  oówia-dcz-ał. żo są  
i.yikoVi wii& możilwciśe-i1: A!lx» ^ tuorm er, albo po- 
śwlęconic paiis tw a.

W  Dum ie zgloszcRO trzy  w nioski, * k tó rych  
jj-don domuępd się zniesieni;'' bardzo  o stre j ccn- 
zury.

Dalej dmrowcą, że S i u  c r m e r cierpi m ,  no­
gi i zjLiitLsr-aa z teg o  pow odu w rjcrlncć doW ło-ch 
a następn ie  do H iszpanii.

¥ ausIr. po^ czka  ^oisnna.
W  dniu 20 b. m. kw j oczelo ń ę  ofieyalne su b  

skrybowainic piątej aiiij-ryaekicj pożyc.ztki wo­
jennej, liowac ufali -zgłoszenia, ■przedwstępno na- 
śląp iiy  juz jio-praedmo. IW-TO-raj d. 20 «b. m. u 
p łynął p ierw szy tydzień  po!nDywa. da  pożyczki 
t ilal pom yślny w ynik , aczkolw iek obliczenia' 
RMglrią fyłko do dni«. 25 iw o .

.lak  przy p-oprzedawch pożyczkach, ta k  i obecr 
iK-c jkierw-zy' tydzień  zm obilizował w ielkich ka- 
piialiglów . Ju ż  -obecnie w ażna powi-odzioć, Ż6  
w ielki k ap ita ł uie zaw iódł. A  należy uw zglę­
dnić, że sku tk iem  śm ierci cesarza F ranc iszks 
J u /c ia  i zm iany tionu , cFlroezonw zgrom adzenia 
w id ii histyU icyj iraansowyą ii i korąKUiicyj. k tó ­
re m iały pow ziąć uchw ały  <vj do podpisainia u- 
działów  w pożyczce w ojennej. To Kglonzenła. na- 
Esiąpią póżmiej.

Mimo (o subśkry jłeye milionowe (n a  kw oty 
od 1 m iliona koi cu w górę) do (hiiu 2.5 b. m. r;u- 
no doiszly do &mny &B5 milionów korón , k tóro  
zgłosiło 05 subskrybentów .

F. M iraodola.

Przygoda profesora.
24 (Ciąg dalszy).

I.iiucił na łóżku. I  naraz usłyszał, żc ktoś 
puka.

P u k an ie  lo  było dziwne, lękliw e, polno sza­
cunku a  natarezywre, cierpliwo i upornc jedno ­
cześnie. Zdało się tPieruazow i... nic, pewny- był, 
że pukający ' s to i pod drzw iam i już od jak ie jś  
pó łgodziny i łrw a c  tani będzie wi&czmnść całą.-, 
nie odejdzie, .aż g:> doprow adzi do sza leń d  waj 
do w ściekłości... do o tw arci t, 

s łu ch a ł, zata iw szy  się pihue, zufamowawszy' 
w szelki n ich ...

lvtoś pukał... i»Uiwd... pnlml... róu iu iriko ... 
•cJcniitko... stanowczo..- n ienidagaińc... dyskre­
tnie.. szaleńczo... pukał, puku-ł. pukał...

W ieiusz uczul to  p ukan ie  w mózgu, potem  w  
k a rk u , po tem  gdzieś jakby ' w sam ym  żołądku. 
C zekał zo skurczem  na tw arzy , z poslanow ic- 
mtun w ytrw an ia .

1’nknio w ciąż, jednosta jn ie , cichutko.
% ierusz jłom rleńku  położył się  n a  podu­

szkach, czekał. '
P ukało  dalej.

Osirożnm, ab y  ti i o ziUszcleścHąAicrśzcToka, wy 
ciągnął z pod głowy' poduszkę i n ak ry ł głowę- 
Ulżyło mu się nagle . O d& cbnął. Ale po ęliwdli 
poczuj b rak  oddechu. O d c h y li ( tJ y  sk ra ju  po­
duszki i zaraz, doszło go  owo straszliw e, m ia­
rowe, niciLstannc pukanie .

R ajitow nym  ruchem  usiad ł na łóżku. Cze­
kał.

Ciemno już hylo w poko ju  zujichiio. Z etldah  
do la tyw ał gfucny grzm ot pa!bv  ra'inatniej. Od 
drzwi, giorszc stokroć cd huku n ru ia t szło u- 
staw icźłic, n ieubłagane p u k an ie  n a trę ta .

O tworzę i kopnę w brzuch p u k a jąceg o  — 
pow iedział sobie W icrusz.

W ita ł, poszedł cichutko, w' sk a rp e tk ach  przez 
pokój, nag łym  ruchem  p rzek ręcił 1-Jucz w  zam ­
ku i 'c tw o rz y l drzwi, jednocześnie czyniąc za­
m ach nogą wstecz.

Ale zanim zdołał wydronać pchnięcie, do po­
koju w sunął się ogrom ny kosz b ialjy  nak tw ty  
serw etą  i odepchnął go na pokój, lak , że in ­
sty n k to w n ie  puścił k lam kę, Kosz -rozparł sobą 
szcrai-j drzwi, w pakow ał się diO śyodka, za k o ­
szom z.aś ukazała  się b iała, tłu śc iu tka  ręka, w 
ciemni jp ś  zamajaczyła, ja k a ś  twmrz.

—  Kt-o to, do m iliona dynblów ? —  ud sasn ą l 
W iorusz.

— J( Uzcnie! —  zaskam hiło w cićrnui. .

W ierusz m achinaln ie  u ją ł za p a lą k  kosza, 
g-dy zaś to  uczynił, w pokoju  był jiuDoddawca, 

ennej p rzesy łk i. Zam knął s ta ran n ie  drzw i za 
dobą i k łan ia ł się.

W icrusz s ta l z koszem  w  ręk u , a poniew aż 
był ciężki, poszedł zioży-ć go n a  stole.

—  Dobrze —  piowiedział, nie odw racając się, 
czi.jąo jeno  owe ukłony' poz.a swem i plecam i. —. 
Dcltrzc! ■—- pow tórzył z naciskiem  —  prosaię 
podziękow ać!

—  IV.n d o k tó r m nie nie poznaje widać!
M usiał sic odw rócić.
— A, to pan, punie Ma-chowicz,! D ziękuję. 

Jestem  cierpiący... o-acśłę ju tro  naczynie... dzię­
k u ję  bardzo! P an  się fatygow ał... B ardzo azię- 
kuję*.

Uklon.it się AlaclrowicziOiwi pożegnalnie, go­
tów  do ostateczności, byle obronić sio przed 
wizytą.

— P anna  M arła k azała ... M a«lnm ic* podał 
m u k a rteczk ę  m isternie "łożoną.

— D ziękuję! •— nie rozw ija! k arteczk i. — 
Ju tro  sam  będę zapewne-..

—  J a ,  bo um yślnie ofiarow ałem  się p rzy ­
nieść... Służąca, by ła  trzy' razy ... a to d latego , 
że liursz.ó... ta k  jest- muszę... ty lk o  trzy  słowa... 
oczywiście. 'Panic doktorze!

Macliowit.z zakończył b łagalnym  w ykrzy

ki cm, -albowiem W ierusz uczynił alauow oay g es t 
pożegnalny , bardzo w yraźn ie  pożegnalny.

— Muszę... d la  dobra m iasta...
—  Co? — sp y ta ł zdziw iony.
—  D la dobra, m iasta  pracow ałem  przecież 

ty le m iesięcy... pan  św iadkiem ... czuw ałem  nad  
'OŚAvietlcniom... z  narażen iem  życia... ko łatałem
0 węgle..- olej... wszystko, dla gazow ni... w szyst­
ko  dla, dob ra  m iasta... pan .świadkiem, oczyw i­
ście...

—  Ależ, mój panie Machoc. i< z —  rzucił się 
W ierusz —— 'cóż mnie d o  t-ogo?

—  Ja k to , co panu  dsoktorow.i do tego? Czy- 
liż nie ms-tailiśmy otba.j z panem ... tu k  iast... n-o
1 z kanonikiem ... 'Obrońcami m iasta?

—  Zapom niał p an  o profesorze K alikście ...
—  W olno żarty  panie doktorze..- Z-ostałi- 

-uny... u ratow aliśm y... a p-zeto...
— J a  nie ra tow ałem ... a pian?
—  Prz/Ocież nie w ysadziłem  w pow ietrze g a ­

gow ych rczerw oarów  przy w kroczeniu M oskali... 
iak to . czyż w ysadziłem ... p a n  dw iadkiem . oczy-- 
wiście. • P ow iadam  ratow aliśm y', i u ratow ali 
śm y dzięk i Bogu, a więc cóż terak... ha?

— J a k to  co teraz?  — Wie-rusz śm iał t le . Pa-' 
sya- się gdzieś zapodziała.

— T eraz... —  M aohowicz pokazai m u p ierś 
i n ad ą ł sic niezm iernie- G łupie oczy ^cgiMzę-ru-

■żoim zn ik ły  ewśród f tłdów  i zmaii:szcz:;k-twarzy5
W icru-z  śm iał się głośno. T ak iego  g łu p ca  da- 

wuo nie ogłąda-ł. N i” rob .ąc  Solno już zgoła nic 
z Machcrwicza, w y ją ł z koszyka mięso, chłeb, 
m asło i zaczął jeśli z apety tem . Nic p rosił na­
w et gościa siadać.

— P an ie  doktorze... —  •zaczął M aehowiez u- 
raczyścio  —  pan) posiada  już zaszczytną, odzna­
kę... ta k  je s t oczyw iście. Czy n ie  zadziw iło lo  
je d n a k  p an a , żo odznaka* ta  zaw isła na pic si 
pańsk ie j w czasie^ tak  szybkim , ta k  nicpoiąeio 
szybkim ? Co?

—  A t n ic  dziw nego — pow iedział um yśl­
nie lekcew ażąco, by się  dow iedzieć, co ma na 
myśli M aehowiez. —  Przecież byłem  w służbie '! 
w iedziano o m nie... przytem ... od m iesiąca wie­
działem , że coś tam  tak iego  dostanę... To rzecz 
zw yczajna  na wojnie!

— OoS-lam tak iego ... o. < o, niech pan  tal. 
nie mówi, pan ie doktorze... i... zw yczajna na 
w ojnie... o, o, o. także  śmiem zaprzeczyć oczy- 
w ^cie ... ja k to  zw yczajna kiedy' ja ... n ic? Tła?... 
W szakże oczyw iście i j a  byłem  w s łu ż b ie .; 
prze* dzi-owoęć m iesięcy dziei i noc pracow a­
łem  w pocie  cz-oła : cóż z tego w ynikło... ha?

‘ ( O .  d .  n . )
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Zw clanis F»ady państwa.
W iedeń, 23 fcfopnda.

W edle dotychczasow ych wiadom ości, zwoła, 
nie R ad y  państw  a nastąp i praw dopcdabr.Ie w 
g rudniu . Po pierwszem  posiedzeniu zaraz n a ­
stępnego dnia cesarz ma zam iar złożyć p rzysię­
gę na k o n s ty tu c ję .

Po ukonsty tuow aniu  się Izb', term in najb liż­
szego posiedzenia zostanie poclany pisem nie do 
wiadom ości posiów . To posiedzenie, poświęcone 
właściwym pracom parlamentarnym, odbędzie 
się ku końcowi lutego lub z początkiem marca 
roku przyszłego. W m iędzyczasie m ają  toczyć 
się rokow ania pom iędzy prezydentem  gabinetu  
a stronnictw am i.

W iedeń, 26 listopada.
„Z eit1" przynosi następu jące  infonnacye, k tó ­

re ko responden t praskiej ..Coliemii11 o trzym ał 
od p rezy d en ta  Izby posłów  dra  Sylw estra:

Po odręcznym  pisrniie oesarskiem  do prezyden­
ta g ab ine tu  d ra  K orbera —  mówił d r  Sylw e­
ste r —  .rzoba liczyć n a  rychłe zw ołanie parla­
mentu. P rzed  ak tem  cesarskiego ślubow ania na  
kon sty tu cy ę  musi, m.ojem zdaniem , ukonstytuo­
wać stę Tzpa posłów, to znaczy musi być w y­
brane prezydyum . W edie regulam inu Izby, nie 
ulega wątpliwości, że prezydentow i z w ieku 
przysługuje ty lko  aż do w yboru p rezyden ta  
przewodnictwo w Izbie. G odność p rezyden ta  z 
w ieku przypadnie tym  razem  p. Fuchsow i.

Go do usunięcia szp ita la  w ojskow ego z gm a­
chu parlam entu , m inisterstw o spraw  w ew nętrz­
nych jeszcze nic nie zarządziło. Ale to m ożna 
■uskutecznić w k ró tk im  czasie.

W  spraw ie te j donoszą nam  z W iedn ia  pou 
d a tą  26 bm.:

Zw ołanie . p arlam en tu  je s t z a p e w n i o n e .  
P raw dopodobnie p arlam en t zbierze się już  w po- 
I o w i e  g r u d n i a ,  ale ty lko  dla w yboru  pre- 
zydynm  i dla uroczystego a k tu  w ysłuchania  
przysięgi cesarza K arola n a  ko n sty tu cy ę . U ro­
czystość ta  odbędzie się w >btirgu« cesarskim , 
z w iększym  jednakże  cerem oniałem , aniżeli w y­
głoszenie m ow y tronow ej.

Usuiuęcre szp ita la  w ojskow ego z gm achu par-, 
lam entu, w k tó ry m  leżą chorzy oficerow ie i 
jednoroczni ochotnicy, nastąp i już w najbliż- 
Bzyin czasie, jed n ak że  konieczne ad ap tacy e  i 
przyw rócenie gm achu do p ierw otnego stanu , u- 
możliwiając.e o b ra d y 'p a r la m e n ta rn e  i klubow e, 
w ym aga dłuższego czasu, tak  że norm alna  p ra  
ca pa rlam en tu  byłaby  m ożliw ą ze w zględów  
technicznych dopiero w lu tym  lub n aw et póź­
niej. O czy v :ście, g d y b y  zaszła ja k a  kon iecz­
ność, p a .la m e n t zebrałby  się w cześniej.

Dy e ty  poselskie oczyw iście w yp łacane  będą 
od dnia zw ołania pa rlam en tu , n a  razie  w w y­
sokości dotychczasow ej. Ale obok w yboru  dele- 
gacyi, jednom  z p ierw szych  przediożeń rządo­
wych będzie p o d w y ż s z e n i e  d y e t ,  k tó re  
nic odpow iadają  już zm ienionym  znacznie sto* 
lunkom .

zh  } T?akoviea. K olo  T ern u  Scverin  część na­
szych  w ojsk, .które zabezpieczały  praw y brzeg 
D unaju, p rzek roczy ła  rzekę i w spółdziałała przy 
zajęciu  teg o  m iasta . -Nasza a rty łc ry a  n a  p ra ­
w ym  brzegu D unaju  rozpędziła n ieprzy jaciel­
skie kolum ny, k tó re  w alczyły w okolicy  T u m u  
Seyerin.

K o isn teya  na W ęgrach*
E ad sp esz t, 27 listopada.

Dzień, w k tórym  odbyć się m a w Budzńuie 
rtaronaiw a cesarza K  a r  o 1 a  I  na  k ró la  w ęgier­
skiego. nie został jeszcze oznaczony. Dzienniki 
budapeszteńsk ie  pod a ją  rozm aite d a ty , k tó re  
bez w y ją tk u  p rzy p ad a ją  n a  czas przed  Bozcm 
Narodzeniem . N ajnow szą wiadewnofeft przynosi 
dotąd „P esti U j?ag:‘, k tó ry  tw ierdzi, że korona- 
cya odbędzie się d n ia  20 grudnia w  Budapeszcie.

J a k  donoszą dzienniki w ęgierskie, k o la  rzą-. 
do we m ają zew nętrzną stronę uroczystości ko­
ronacyjnych ograniczyć ze względu n a  niepo­
godę. Cerem oniał m a się odbyć  głów nie w  ko­
ściele i n a  zaniku, pubhcznc uroczystości zosta ­
ną odłożone na  pewniej. A toli ta k  zwa-nw kopice 
koronacyjny , na k tó ry  byw a zwożona ziem ia ze 
w szysilach  kom itatów ', będzie bezw arunkow o 
usypany.

Vvr pa łacu  hr. A n d r a s s  y ‘e g  o w B udape­
szcie odby ła  się. ja k  donosi „V-ilag‘;, konferon- 
cya opozycy jnych  posłów  w ęgierskich. K onfe­
re n c ja  j'Mp-o  w ała się głów nie pytaniem , k to  
imieniem Sejm u w ęgierskiego w łoży korcoię n a  
głowę króla. U staw a przepisuje, że osobę, k tó ­
ra m a w ykonać ten  obrzęd, w ybierają  na  wspól- 
neni posiedzeniu Scim , tudzież Izba m agnatów . 
Gezywiście więk?25ośó wybierze hr. T  i s z ę, pwe- 
ty d en ta  gab inetu  w ęgierskiego. O p o zy c ja  ze 
względu na obecne stosunki nie postaw i ze swo­
jej s trony  k o n trk an d y d a ta .

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Sc-fia, 27 lis topada.

tiprawcz,łomie sz tab u  generalnego  z dnia 25
*>in.:

A ia k  w łoskiego batalionu  n a  w ieś T arnow a, 
ora północny zachód od M onastyru, zosta ł od­
party . 1 cierdzcnie fraueusk ięgo  k o m u n ik a tu  z 
dnia 23 bm., że F ran cu z ' zajęli w ieś Dorom kca, 
jest. falszyw er t  e z osta je  tn r a ie  w naszych
rękach. >Y ckoticy  G iursiste podsuw ające  się 
n ieprzy jacielsk ie  oddziały  zosta ły  odrzucone. 
Na innych  częściach fron tu  m acedońskiego  o- 
gień a rty ls ry i.

F ro n t r u m u ń s k  i: W  D obrudży  n iep rzy ja­
ciel rzucił na nac-ze s tan o w isk a  znaczniejsze 
siły niż do tychczas. W szystk ie  usiłow ania, aby  
przejść do a ta k u , rozb iły  się  w  ogniu dzia ło ­
wym. Z rozkazał, znalezionego przy  rosy jsk ich  
jeńcach, w ynika, że n ieprzy jaciel m iał zam iar 
podjąć ogólny a tak . k tó ry  jednak, w ypaczył się  
w częściow e a ta k i n a  praw em  sk rzy d le  kolo 
Berisz Tipsersi. P o  wda&ym k o n tra ta k u  pojm ali­
śm y kap itana  i 50 żołnierzy. Naliczono- 300 n ie­
przy jacielsk ich  zwłok.

N ad  D unajem  ogień airtyleryi i p iechoty .
Sofia, 27 lis topada.

Spraw ozdan ie  sz tab u  genera lnego  z d-ma 2G 
bm.: F ro n t m a c e d o ń s k i :  "Włoski batalion  
usiłow ał a ta k o w a ć  k o ło  T arnow y, a le  naszym  
ogniem  zes ta l o d p arty . Fo- przygo tow aniu  dzia- 
towem j  rzeciw nik  p o d ją ł bezsku teczną  próbę 
aitakiu. K o lo  w zgórza 1050, n a  w schód od P a ­
w łow o i n a  reszcie fro n tu  ogień działow y.

F ro n t x u ar u ń s k  »: W  D obrudży  cgśeu dzia-

Przsftds sfleafci ttgionśa 
s oficerskfem Rraio raiacKlm

(Tct. c. k. B iu ra  korerp .)

W arszawa, 27 lis topada. 
G ubernato r w arszaw sk i E  t  -z d o r  f zapro-sił 

9 baw iących w W arszaw ie oficerów L egionów  
po lsk ich  na obiad d'0 k a sy n a  oficersk iego  gu- 
berniałnego, w  którom  g ro m ad zą  s ię  oficerow ie 
sz tabu  gubem ii w arszaw skiej. G ubernato r E tz- 
dorf, pow staw szy  z m iejsca, w ygłosi! do ofice­
rów  -pcłs-kicli następu jące  przem ów ieniu:

-Moi panow ie! 'W itam y W as po raz  p ierw szy 
w loka lu  naszego- k a sy n a , w as, czcigodnych 
przedstaw icieli ko rp u su  oficerskiego- Legionów  
polskich, k tó re  już z  w ielkiem  -odznaczeniem i 
ze sławią w alczyły  .po naszej s tro n ie  przeciw ko 
w spólnem u nieprzyjacielow i. Przy knujem y Wa-s, 
nioi panow ie, do naszego g rona, jako  drogich 
to w arzy ;y ,  B ra terstw o  broni-, k tó re  nas łączy 
w zajem nie, zostało  w7 ogniu uku te  i przypieczę­
tow ane krw ią i ranam i, wspólną n iedo lą  1 śm ier­
cią i je s t rękojm ią, że slo-sunek ton-będ-zic trw a­
ły. Chcemy jed n ak  uw ażać tak że  za pewne, że 
po w stająca z łona Legionów  armia nowrngu K ró­
lestw a Polskiego-, rek ru tu jąca  się z synów  ry ­
cerskiego narodu , p rzejęta  go rącą  m iłością oj­
czyzny, w alcząc o spełn ien ie  d ługo  upragn io ­
nych  narodow ych  idealó-w, żc arm ia t a  -niewzru­
szenie trw ać będzie p rzy  nas aż d o  zw ycięskie­
go końca  i że przy jaźń , o-pann n a  wspóbi-orói 
żyw utnych interesów 7 obu narodów , przetrw a w 
najdalsze c-zasy.

Mowę sw ą zakończył gubernato r Etzdioif 0 - 
kroykiem  n a  cześć Umnśi polskiej, w zniesionym  
w języku polskim. Oficerowie ok rzyk  ten  trzy­
k ro tn ie  pow tórzyli, poczerń o rk iestra  zagra ła  
hym n: »Bo-ie co? Polwkę7-7.

W  odpow iedzi zabra ł glos kapita-n Logionów  
polskich, E y  d z i a ł  o- w i c z. k tó ry  w ygłosił 
przem ów ienie w jeżyku  niem ieckim , ośw iadcza­
ją c  w niem  rnięazy innc-mi:

Przyszliśm y do Yńairszawy. aby  dokonać tru d ­
nego dzieła. Spodziew am y -sic, że przy7 popar­
ciu kolegów  niem ieckich osiągn iem y upragnio­
ny cel.

Mowę swą zakończy! kap itan  Eydzia-to-wicz 
-trzykrotnym  okrzykiem  -na cześć Niemiec- i ce­
sarza  W ilhelm a, -który zebrani oficerow ie pol­
scy i .niemieccy z zapałem  pow tórzyli.

Po obu s tro n ach  wndać b y ło  chęć naw iązania 
w zajem nych serdeczniejszych sto su n k ó w ; Od­
nosiło  się  w rażenie, że p rzy jazna  atm osfera , 
k tó ra  je s t pierw szym  w arunkiem  owocnej 
w spółpracy  i  ułatw,i stw orzen ie  a-rmii polskiej, 
istnieje w każdymi k ierunku .

Legiony i Armia polska.
W ychodzący w Piotrkowie, „Dziennik 

Narodowy11 zamieszcza w numerze 2ió  z 
21 Urn. artykuł pt. „Sprawa armii spobkiej“, 
z którego* przyitaozamy wywody następu­
jące:

P rzeobrażen ie  Legionów7 w P olsk i K orpus P o­
siłkowy7 było  zdobyczą w ielką. Z agw aran tow ana 
im została  tem  sam odzielność o rgan izacy jna  
znaczn i, -a p rzyznan ie  im  sz tandarów  i gcdel 
narodow ych było zarazem  uznaniem  ich praw*' 
no-państw ow ej odrębności narodow ej. P o lsk ie ­
m u K orpusow i Posiłkow em u b rakow ało  jed n ak  
poliłyczno-państw ow ej podstaw y , był^on n ie ja ­
ko w ojskiem  narodow em , ale nic w ojskiem  p a ń ­
stw a polskiego, bo dopiero a k t  5 lis to p ad a  p ań ­
stwo tak ie  p roklam ow ał. Nie m ógł więc- i nie 
może być  on żadną m a r ą  b ran y  za w zór bu d o ­
wy7 w o jska  polskiego. S tru k tu ra  a m in  państw o- 
w ej po lsk iej m usi uu innych  oprzeć się 
dach. P o lsk i K orpus P osiłkow y zakończył e'wc- 
lucyę L egionów  —  ale  je s t dopiero początkiem  
tej Iw olucy i, ja k ą  będzie m usiało prze jść  woj­
sko polskie. Z tego trzeb a  sobie jasno  zdać 
spraw ą. I nie było n ig d y  dążeniem  Legionów , 
by7 w f o r  m i e s w o j, m niej lub  w ięcej u lepszo­
nej ,m iały być ksz ta łtem  w ojska  polskiego, ta k ­
sami) ja k  dążeniem  Legionów^ D ąbrow skiego 
nie było przeobrażenie arm ii K sięstw a W a - f f iw . 
sk ieąo  n a  sw oją m odłę. One, podobnie ja k  i 
dzisiejsze L egiony , w śró d  najcięższych  przeciw ­
ności trw a ły  i w alczy ły  po to , by sw oje d  o - 
ś w7 i a d c z e n i e w  -o j e n 11 e, swoje w y  s z k  o- 
l e n i e  oddać na usług i pow stać m ającej arm ii. 
I ty lk o  ta  nadzie ja , ta  w iara , iż L egiony  po­
trzebne będą  niezbędnie, jako  k a d r y  n a r o ­
d ó w 7 e j a r m i i  p o l s k i e j  da la  im  moc wy- 
trw7an ia , a przyw ódców  legion owych i po litycz­
nych  sl-.łaniala d-o w szelkich  _wysiłków,_ b y  ty l­
ko L egiony  zachow ać w  całości do  owej oczeki­
w anej, radosnej chwili 1 uchronić  jc  od we- 
w nętrznycli przesileń .

Dziś, gdy  państw o  polskie je s t  fak tem  doko­
nanym , n ik t w  narodzie  i poza nim  n ie może 
odm ówić teg o  praw a Legionom . N ik t, k to  cnca 
n ap raw d ę aTmii polskiej —  i napraw dę, n arodo­
wymi siłam i tw orzonego w ojska . M an ife s tac je , 
u rządzane na  cześć Legionów7, re z o lu c je  se tek  
wieców- i zgrom adzeń, w y raża ją  tu  bez żadnych  
dalszych  w ątp liw ości w olę społeczeństw a. P o ­
m ysły  op ieran ia  p rzvszlej a-rmii poL-kiej o jak ieś  
inne ta jn e , czy pól jawme cyw ilno-m uL arne 
zw iązki —  są pom ysłam i zgolą odosobnionym i, 
po części w ręcz p a rty jn y m i nic w ytrzym ują 
fachow ej k ry ty k i. Arm ii p raw dziw ej n ic tw orzy  
się w  ciągu  jednego  m iesiąca z sam ej dobrej 
w7oli, -—  konieczne tu  są k  a ci r  y , k a d ry  is to t­
nie "wyćwiczone, zapraw ione v; boju, dośw iad­
czeniem w szelakiem  w ypróbow ane i do ro li or­
gan izacy jnej o d p o w i e d z i a l n i e  p rzy g o to ­
w ane. O rg an izac je  cywibio-m ilit-arnc w  rodza­
ju  » S o k o ła« ‘czy P . O. W . m ogą m ieć dużą -na- 
wet wra rto ść  ja k o  rn a te ry a ł ideow o przy-sposo-

low y i w alk i patro li. N ieprzy jaciel o sza ik ew u - 
jo się przed naszem i stanow iskam i. N asze ,ię- .
d n c s lk i w raz  z w ojskam i -'niem ieckism i jak o  b iony  i ja k o  ta k ie  w p ierw szym  rzęazie m ogą 
pierw sze przekroczyły Dunaj kolo  S tistow a  i b y ć  w chłonięte  przez w ojsko  pu*ca ie , e p a rte  na
po w alce zajęły m iasto Zymrbcea gdzie znale­
ziono wielkie zapasy zboża. K olo Somcwit woj-

k a d ra e h  legionow ych, ale n ie  odw rotnie.
Żyw ioły pozytywmic m yślące  w  narodzie  ro-

Aka niem ieckie przeszły Dunaj i obsadziły Izła-4 zumieją też, że sami odrazu armii m e stworzy-

my. y io  do sta je  w ,m szereg-u g7alęzi przem ysłu 
woj-onne-go, nie posiadam y nnwwt >v zr.cząt- 
kacii 'olb-zyn-lego ap-aratu adm inistraicyjn^go, 
ber, ifotórcgo nie d a  się  pom yśleć newocy.psncj 
'Sprrawnej wojskowx«cń. W-5pólkiero-vvr.ioiwo ze 
s tro n y  państw  oontra&ny-eh jest- ted*y -potrzebą 
chw ili. N aród jedna-k d o m ag ać  się m usi i nut 
pcine ku  temm praw o, b y  b j l też w7s p ó 1 t- w ó r- 
c-ą sweg-o- w ojska. Musi 011 mice ta k i w pływ  po­
lityczny  i organ-iz-acyjny, b y  .słuszne jogo żą­
danie co do odrębności państw ow ej i •narodo­
wej arm ii jafco *«ż -co d o  jej- p o dstaw  Oirganiza- 
c-yjnych b y ły  uw zględini-ne. Zafetarcć m uszą 
te d y  -in-sitytucye polskie, k tó re  gwaTan-towaćby 
m ogły  to w szystk ie  a try b u ty  odrębnej w ojsko­
wości’ pow stać m ającej armii i. Cala1 budow a we- 
w nętrzna .wojska-1 ipwlskiogo m usi być- n a- 
w s k r o ś  p o l s k a - .  To ty lk o  podniesie ideę 
wo-jsk-o-weśe-i. poteldoj w  calem społeczeństw ie 
do- znaczenia p o tęg i,rozp łom ien ia jącej dusze. —

W  tym- w zgląd z i esam  fak t, że L egiony  pol­
skie s ta ją  się k ad ram i arm ii polskiej, podzia łać  
m oże ara' opiinle doda-tnio. .Społeczeństwo ocze­
kuje te-dy p r z y w o ł a  n i a L  e g  i o 11 ó w w 
n a j k  ir ó t- s z y m c z a -s: e d o  K r  ó 1 e s t w a,  
r o z m i e s z c z ę  n i a- i o li -w o a 1 y  m -k r a- 
j u i rozpoczęcia szko-ienia celem ;przysw ojenia 
tych zasad i m etod, ma podstaw ie k tó ry ch  or­
ganizow ane będzie now e w-ojsko polskie.

J e s t  -bo- rozstrzygnięcie  jednej zasadniczej 
części kw estyś.

B-ówno-Iegde z tern iść  m usi udział spo łeczeń­
stw a .w form ow aniu  po lsk ich  in s ty tu cy j w-ojico- 
w ych i budow ie arm ii polskiej. Społeczeństw  o 
dom aga się  teg o  udziału  i p rzystąp i d o  orgaini- 
zacy i w o jska  j od Iraslem  re a liz a c ji akt-u 5 li­
s to p ad a1 —• p 0 'ił hasłe-m t-werzenia p a ń- 
s t  iv Kf w y  o h -oś 17 o d k  ó w  -r z ą d  u  p o  -1- 

:ś>k i e g o .  Od R a d y  St-a-mi, od regenta', cd rz ą ­
du polskiego i t y  1 k o o‘d  n  i e g  o o-czekuje -na­
ród  tych  w id , k tó re  daw niej zw oływ ały  zbro j­
nie pospolite ruszenie . K ola  legionow o także  to  
rozum ieją. Przygotow alnie ap a ra tu  je s t obow ią­
zkiem  insfyf-ucyj, do k tó ry ch  nie należy dytótn- 
sy a  =— ale  od. o tn ika  d a je -n aró d  na -wezwanie 
sw ojej wlas-nej wkidzy:

P iękn ie  określi* to- pułkow nik S ik o rsk i na pa- 
m iętnem  zebran iu  w-a-rs-zaws-ldem. a  dnia 0 bm., 
d la  u-c-ziczenia L egionów  m ządzonem . P u łk . Si­
korsk i m ów ił wów-czaś:

»Na z-nak i rozkaz  re p re z en ta c ji narodu  pol­
skiego' pośpieszą tłum nie, ja k  za  d aw nych  cza- 
'rów, dobrow olnie ochotn iej7, b y  w polskim  m un­
durze. pod  historycznym  państw ow ym  znakiem , 
pod dow ództw em  p o k k iag o  oficera s tan ąć  w7 
kannych .szeregaC-h, gotow ych do bezw zględnej 
obrony  prok lam ow anego  pańs.t-wa7«.

T a k . '\V 'W zymy, że w olny naród  polski, 6pa-r- 
ly-ro wypróliowmue k ad ry  legionow e, w eźm ie w7 
swoje ręco organizaicye w łasnej siły  zbrojnnj, a 
daw ny  honor ryc-orski rozblyśn ie  na nowo', na  
potęgo f -chwałę

K s . b is k u p  B a n d u rs k i  do  le g io n is tó w .

,-DzienSnik N arodcw y“ w  nr. 274 7. 20 b. m, 
d o no# :

N a ręce b r jg a d y c ra  Legionów7 pułk . H allera  
w ystosow ał ks. bikkujp Bandursk-i n astęp u jący  
list:

U kochan ym żo lnie r  z o na Z ma r I  wy c 11 ■w s t a ją  c e j 
Polski!

W chwili dziejow ej, gdy  zwolna o p ad a ją  k a j­
dany  d ług iej naszej niewoli, pierw sza m yśl po l­
ska  zw raca się ku  Lógi;, T w órcy  w Tzdkiego 
dobra i K rólow ej K orony  Polskiej,"co n ad  Swym 
w iernym  naród , m podczas w iekow ego bezkró­
lew ia wr bolesne;, panow ała koronie, z rubinów  
krw i i perci potu  uw itej, chroniąc nas od o.-(a 
tecznej z ag ład y -i rozpaczy, A po  odśpiew aniu 
dziękczj nnego „To D eum “, jak iego  w Polsce 
od w ieku przeszło nie siysza-no. k u  W am , N aj­
ukochańsi Synowie, N arodu, k ieru je  się m yśl 
nasza i surće nasze.

W ro k u  1915 pisząc do W as w igilijne Orę­
dzie, sk ładaliśm y gorące życzenia  w słowach

—  Bądźcie szczęśliwisL- n ad  tych  bohaterów  
wielkich w alk o niepodległość, k tó rzy  'lejąc krew7 
i ścioląc kości na pobojow iskach E u ropy  — 
O jczyzny w olności nie ujrzeli. Bądźcie szczęśli­
wsi n ad  legionistów , co służyli po-d znakam i N a­
poleona, n ad  B elw edcrezykuw , zrzucających  ca­
ra , n a d  ty d i, z pod Gr-ochowa i O strołęki, k tó ­
rzy  n iezapom nian i.są  i będą  w przyszłości, nad  
ty ch  z k rw aw ej ofiary 1863 roku, k tó rzy  w yde­
p ta li sz la lt sybirskiej drogi, na szaibienicach imię 
P olaków  m ęczeństw em  pisali, w śród m ogił de­
p tan y ch  g rzeba ł' zkarno przyszłości O jczyzny. 
Oni W olnej O biecanej Zichu n ie  oglądali.

W y, U kochani żohrerzc  Nasi, od nich  w szyst­
k ich  szczęśliw si. Choć ciężko i m ozolnie m usie­
liście przebijać się w śród  grobów , ru in  i 'zgliszcz, 
choć zranieni po w ielokroć, chorzy, zbolali i u- 
trudzeni srodzegn ie  straciliście d ucha  i zapału  
i o to  dziś doczekaliście dn ia  najjaśniejszegio, w  
k tó rym  wolności sk rzy d ła  rozw ijają  się n ad  
P olską.

W  c k r w i  t  w o j e j  ż y  w, wmłalem do 
W as n a  froncie w m aju  b. r. w przeddzień  n a j­
krw aw szych W aszych  zapasów . I  zaw rzał na  
nowo na jsroższy  i  n a jzac ię tszy  bój 7. -odwie­
cznym w rogiem  narodu, i sp łynęła  obficiej niż 
do tąd  byw ało , se rdeczna k rew  najdzieln iejszych  
dzieci Polsk i. I  7, k rw i ofiarnej synow skiej zro­
dziło się życic M atki.

Dzień 5 listopada, to  dzień najw iększego  
tryum fu  polskiego żołnierza. W y, N ajukochańsi 
żołnierze, -orężnym sw ym  czynem  uw aln iacie 
dziś Ma-tkę-Ojc-zyzjię z hańb iących  J ą  k a jd an  
niewoli. W y J ą  stro icie w płaszcz purpurow y 
królew ski. W y J e j  podajecie berło, co w ypadło  
z m atczynej dłoni p rzed  120 la ty . W y ko ronę 
P iastów  i Jag iellonów  w kładacie  na- dosto jną 
dej sk roń . W y jak o  m onarchinią w prow adzacie 
J ą  w gronu po tężnych  n a rodów  i m ocarstw . 
W aszym  rycersk im  czynom  i bohatersk im  w y­
siłkom , W aszem u trw an iu  * w ytrw aniu , w inna 
ta  n a sza  N ajjaśn ie jsza  M atka now e życie, w ol­
ności i chw ały . A  więc Y\ y  już dziś szczęśliw7i.i 
nad  Ojców i D ziadów  W aszych, k tó rzy  cudu  
Zmart-wyc.lipowstania P o lsk i nie •widzieli.

Cześć Orłowi, c-o wzbił się na jw yżej do lo tu  
i po rw ał W as za  sobą w7 sfery  Woln-ośc i i słoń­
ca. Cześć W am , żołnierze Polsk i, za w ielki, sła­
w ny, orężny czyn. B łogosław ieństw o W am  n a  
dalszą trw ałą , o fiarną 1 chw alebną d la  P olsk i 
służbę. B łogosław ieństw o n a  budow ę O jczyste­
go Gmachu, na  po tężną  g ran ic  obronę.

D r W ładysław  B a n d u rsk i 
biskup.

Wiedeń, dnia 5 listopada 1916.

Piszą nam z AY i e d n i a: 
j Znane przjroowio: „infer nnnn s!!cnt musnę1’
'straci!;) swój wahu w tej wojnie. Pm oliwy imwo- 
1 cząsiiy <I;u:h ludzki nie moŁo pit&nować i wyrzu­
cony z toru zwykłego, stara się przystosować do 
nówyrh warunków działania. Jak  różne fabryki i 
pizomyUy pokojowe zamienił} >ię pod wpływem 

; wojny nu przedsiębiorstwa wojenne, tak tefe poeci, 
1 literaffi i artyści czerpią natchnienie w wirikish 
wypadkach wojennych i nie próżrują, dzięki czemu 
wlaśnio czasowi wojennemu zar jzięczamy szereg 
arcydzieł.

Do artystów, na SŁóryćfi twórczość- wypadki wo­
jenne bardzo silnie wpływają, należy Kazimierz 
G li o d  z i  ń s k i, który7 z powodu inwnzyi rosyj­
skiej przeniósł się do W iednia i tu odruzu, dzięki 
swemu talentowi i pracowitości, wybił się na powa­
żne stanowsko wśród artystów polskich. Donie­
śliśmy- już, o jego doskonałych rzeźbach na tle 
walk Legionów, o jego plakietach Piłsudskiego, ks. 
biskupa Bsjiidurckiego, dra Rułowskiego, Hallera, 
Zagórskiego i innych. Znany jest takż-o wspania­
ły medal, wykończony przez. Chodziiiskifigo, wrę­
czony prze*/. N. K. N. arcyksiężncj T z a b e l i. jako 
opiekunce Legionów polskie!). Mr tych dniach oglą­
daliśmy w pracowni artysty szereg norrych, dosko­
nałych prac. Na zamówienie n iasta Lwowa, C h o- 
d z i ń s ]■; i wykończył Właśnie śliczny, zarówno pod 
względem artystycznym, jak i pomywdu medal w 
styłu renensainsowym na cześć generała B o c. hm - 
E r m o 11 e g o, 'zdobywcy Lwowa. Na pierwszej 
stronie widzimy doskonały7, uderzający podobień­
stwem porłret generała Bi.lim-Ermoiego »cn faee«, 
z napisem: »Eduardo Bolun Ennoli — gratiam re- 
ferens Leapołis*. Na drugiej stronie medalu znaj­
duje sio, widok Lwowa, nad Lwowem wschodzące 
słońce i palma zwycięstwa. U spodu, który się nie­
co podnosi, widzimy herb miasta Lwowa, otoczo­
ny7 liściem laurowym i nap,iS: »Stat sua ouicpic dies 
głoriae 22/YT 1915«. Piękny len  medal wręczony, 
będzie przez deputńcyę, miasta Lwowa ’-v dowód 
wdzięczności jego oswobodziciełowi.

Również na wykończeniu już. znajduje się za­
mówiony przez kom itet medal bronzowy byłego 
wiceprezydenta Rady szkolne i Ignacego D e 111- 
b o w s k i e g o, odznaczający się również, zadzi- 
wiajacem podobieństwem. Pięknie obmyślana jest 
alegorya na drugiej stronie medalu, przedstawia­
jąca oświalę. Z wielkiej ilości nowych prac Ołio- 
dzińskiego wymienić naleć.y oryginalny i bardzo 
udały portret własny7, dalej plakiety Jnnuszajńsa, 
Berboekiego, Daszyńskiego,, prezesowej Ligi Ko­
biet Moruezew skiej, dyrektora Muzeum i badacza 
archeoloijącznago Nowak-kiego,. nagrobek dla nrż 
Romana Polockicgo i wyborny7' medal, przedsta­
wiający lir. Zofie, ZdziSławową T a r n o w s k ą 
w stroju sam ar’ tanki polskiej z krzyżem na ra­
mieniu.

YćszyAkie praee C li o d 7. i ń s k i e g o zdra­
dzają wielki talent, odznaczają się oryginalnością 
p.nnwsiu i świetnem wykonaniem artvstvcznein.

Sz.

polski pliig“. Uwagi nad odbudową yaVrs-tn a poh 
f kiego.

Kursa dm poaioer.ikórv uu-.r rćazyeb ; rysowui- 
kó w w Lublinie, organizowano prw z wydział budo­
wlany głiiwnego Lomiletii niluakowego w w lu 
zwiękstzęnia ilości sil foeiiuicznydi, ta k  niezbę­
dnych prze och ‘kującej nr.1'1 odbndowie k ra ju ,'zo ­
stają nnirhomione dni.) 4 grudnia. Zarząd kursów 
stanowią pp.; T. Rojow>ki, A. Bronikowski, A\r. Z;v-7 
laski, U  Hańlcowskij B. (iilkzyński i M. Wyszomir 
śni. Kierownictwo zostało powierzone p B. Gili 
czyńskiemii. Z powodu trudności skomunikowania 
się z kandydatam i zamiejscowy mi, termin zapisów 
przedłużony został do dnia 1 grudnia b. r., w któ­
rym to dniu, stosownie do zamieszczonego ogłosze­
nia, należy się zgłaszać do biura wydziału budo­
wlanego w oclu otrzymania karty  wstępu.

Radom. (Akademia ku czci Sienkiewicza). AYe 
środę, dnia 23 bm. -odbyła się w sali Ligi kobiet 
akademia ż.alobna ku czci S i e n k i e w i c z a ,  przy 
licznym udziale publiczności. W przemówieniu ina- 
uguracyjnem mecenas Wędrychowski przypomniał 
pobyt Sien-kiewiciza w Radomiu w 190-' r. 1 pełne 
czci przyjęcie, jakiego wszędzie doznawał, a zclia- 
rak-teryzowawszy twói7cz-ość literacką genialnego 
mistrza sl-oWa, zakończył traweslaeyą utworu ..Na 
Olimpie", że nad przełęczą Polski wynurza się 
i wit, różau-o-pałea jutrzenka, wróżąca, że Polska 
jest i będzie. Y ■ '  - J  v .

W sposób bardz.o trafny i glęb-oki schnlra.kteiy7.o-* 
wala następnie p. B o r o w s k a  nar-oiowo wycho-i 
wawez-e--znaczenie dzieł Sienkiewicza. Następnie p.
J a r z y ń s k a -oddeklam-ow-ala z? uc-zuciiem wiersz 
ku czci Sienkiewicza, pióra pani Borowskiej, poczcrn 
orkiestra amatorska odegrała przy zamkniętej see-i 
nie marsz Chopina.

Z Poznania donoszą: (Telegram arcybiskupa l:?. 
dr. D a 1 b o r a). Na telegramy, [w którycli mecenas! 
O s u c h o w s k i  doniósł o śmierci Henryka Siera 
kiewicza, odpowiedział ks. arcybiskup Dalbor na-) 
stępującą depeszą:

,,Vv7icrneimi współpracownikowi i przyjacirdowi 
śp. Henryka Sienkiewicza, wyrażam w imieniu wła- 
'•nom oraz komitetu poznańskiego dla ofiar wojny, 
serdeczne współczucie z powodu straty , jaką  -iuuez 
śmierć wie,1,.kiego jałmuinika. p-oniósl komitet- geaej 
•rarlny. V» iszyscyśmy śmiercią, ta głęboko dotknięci. 
Cały naród staje boleścią przejęty mtd itiriurną te-* 
go, który był jego gwiazdą przewodnią. Ale w 
szczególniejszy sposób -odczuje uhytek śp. Henryka 
Sienkiewicza komitet, który chlubi się jego przo-* 
w-O-dniotwem. Nieeli ten, co żywy wstawia,i %»ę do 
narodów świata o pomoc ula Tolski, wyprosi., sta- 
nąszy pized tronem Bożym, lepszą przyszłość dla 
swego kraju".

rLÓwnocześnic doniósł ks. arcybiskup, żc na-bo^ 
żeństwo żałobne odbędzie się w Tozna-iKu dniu £3 
b. m.

sw -^ ssą sa

iaisifld 1 ziem gs!M.
?yd>.: wobec niepodległej Polski. Z Warszawy 

donoszą:
Z in icjatyw y żydów-Polaków odbyło się w dniu 

■4 b. m. zgromadzenie, poświęcone iw.patrzeniu 
stir-unku żydów do niepodległości. Zagaił redaktor 
Stanisław K e  n p n e r ,  podkreślając udział żydów7 
w ruchach nmpouh.gło.wijwych polski :h, poczem 
przew o dni ot w o objął dr Mj B o v 11 s t c i n. Przcma 
wiało kilku mówców. P. W u s s e r c u g  dowodził, 
żc wolna Polska jest jednakowo potrzebna dla 
wszystkich, co zamieszkują ziemię polską i w e- 
zwri do oddania ezti tym Poiakom pochodzenia 
żydowskiego, kfcrzy, służąc w Legionach, śmierć 
boliaterską ponieśli.

Z kolei mówii j.. Kazimierz S t e r l i n g  o spra­
wie 'ż-ydowskiej w Pol*ęe, począwszy od czasów 
Sejmu czteroletniego. Stwierdził, że przyszły ustrój 
państwowy7 pofski musi oprzeć się na zasadach 
sprawiedliwości, a zatem i na tych samymi zasa­
dach musi to ć  rozwiązana kwestya żydowska — 
Taką- jest Padycya najszlachetniejszymi! wolnościo­
wych ' duchów polskich: Staszyców, Kołłątajów,
Czackich, Śniadeckich. Ltdewmlów, Kościuszków, 
D ąbro w sk ich ,  Łukasińskich i Trauguttów, i tylko 
d ep ra w u jąco  wpływy rosyjskie mogły wywołać 
chwilow7e zboczenia. Bo rządy rosyjskie zawsze 
zmierzały do upośledzenia żydów.

W dalszymi ciągu przemawiali pp.: Józef Landau, 
Marceli Bliiht (w imieniu młodzieży polskiej pocho­
dzenia żydowskiego), Rafał Kenipner, dr Nuss- 
baum i Likicrt.

Wszy7stkio p)rzemów,icnia były naceclioieanc go­
rącą wiarą iv dobrą przyszłość i w pomyślne u- 
kształtowanie się stosunków w wolnej Tolsce. — 
P. Rafał Kompner kładł nacisk na to, że ta  przy­
szła wolna Polska musi być demokratyczną, musi 
być wlasnośluą nie paru warstw przodujących, 
lecz własnością całego narodu.

Po zgonie Sienkiewicza. Z W arszawy donoszą; 
W sobotę o godzinie 5 po południu odbyła się w7 
sali Filharmonii Akademia żałobna ku oz-ci II. Sien­
kiewicza. Na obchód ten, k tóiy przybrał rozmiary 
potężnej, mamifesfacyi uczuć 'Ogółu mieszkańców 
W arszawy -dla pamięci mistrza, komitet rozesłał za­
proszenia do przedstawicieli w szysM eh warstw 
społeczeństwa1.

Wychów uńcy b. Szkoły Cdówmej, koledzy Sien­
kiewicza, postanowili odbyć ku jego c-zei akademię 
żałobną w dniu 3 grudnia br. w7 sa.li odczytów mu­
zeum przemysłu i rolnictwa. N a akcie tym przema­
wiać będą wychoivaócy tej szk-oly, mianowicie pp,: 
Edmund Jankowski, Józef Kotarbiński, Aleksan­
der Krausbar, Adam Kryński, Henryk Nusbaum, 
Julian Ochorowi-eiz.

Wpływ 7  opłat- za bilety rrajścia -prz.ezaacza się 
na pomoc dla ubogich, steranych wieKiem, niezdol­
nych do pracy zarobkowej wyehowańców Szkoły 
Głównej.

N a posiedzeniu senaku uniwersytetu warszaw­
skiego, ipo przemówieniu rektora Brudzińskiego, 
uczczono przez powstanie pamięć Henryka Sienkie- 
w7icza i postanowiono u-rząd-zić aka-demie£ ku  czcii 
wiehiiiego pisarz-a dnia 26 bm., o godzinie 11, w auli 
pałacu Ka7.Lmiea7ows-kiego, ‘Z pnog-raimem oiastępuią 
cym: zaga-jenie rektOTa Brudzrńskieg-o, wspomnieniu 
o Sienkiewiczu prof. Cłilcibowskicgo, odozy-t siu- 
cliacz.ki p. Morawskiej i wykład prof -Kleinera.

W kancelaryi Rady micjski->j złożono liczne de­
pesze, które po załatwieniu formainości cermiral- 
nych, wysłane będą do Vevey pod adresom wdowy, 
p. Sicnkiewicz-owej.

Odczyt posła Daszyńskiego w Warszawie. „K 11- 
rye r̂ uarsznwsJii11 don-o- Ignacy D a s z y ń -

k i z Krakowa wygłosi! ni W dnia 24 -bm. w ginu 
chu Fanoram y odczyt na tem at „Polski miecz i

E r o n i k a u
K raków , 27 lis topada.

Z niedzieli. Niezv;ykłem zjawiskiem v;c7.orajszej 
niedzieli była w yjątkow a słoneczna pogoda o ja ­
kimś jakby wiosennym nastroju. Miasto posiada 
obecnie od kilku dni niecodzienne fizyognomię z 
powodu żałoby7 po zgonie cesarza. Zo wszystkich 
prawie gmachów i budynków powiewa las żało­
bnych chorągwi, co nadało miastu charakter iakby 
święta żałobnego. W licziiycb wystawach sklepo­
wych w bliższych i dalszych ulicach widać portrety, 
lu! biu-ty cesarskio na tle bogatej żałobnej dra* 
peryi i zieleni choiny, ża lnym i!jość’uwacc pr,::i 
ch.odtiiów. Kupcy prz.;ścigują się w pomysłach co­
raz to gustowniojszyeh dekoracyj żałobnych.

Pzioń wczorajszy należał bez wątnionia do naj­
cieplejszych iv listopadzie. W.ystarczy wspomnieć, 
że termometr iyskazy7wal przeszło 15 stopni Coisiu 
sza powyżej zera. Był to istotnie jakhy wiosenny 
dzień, rzadki przy końcu listopada. To też dzięki 
tej wyjatkoyeej ciepłocie i słońcu, które znikło po­
za czarne chmury dopiero w godzinach popołudnio­
wych, zaroiło się w mieście od spacerowiczów. — 
Opuszuz.ona już chwilowo droga spacerowa wzdłuż 
BloH ulubiono miejsce Krakowian, ożywiło &ię 
znowu w dniu wczorajszym spacerującą publicz­
nością, korzystającą z rcz-koszą zo słońca i pogo­
dy7. Niedzielne »corso« południowe i wieczorne by­
ło nad wyraz ożywione, a w kawiarniach, przepeł­
nionych do ostatniego inicjs&a, panoiraf gwar do 
póżhoj nocy7, mimo ulewnejjo deszczu, jaki spad! 
już w goddnach wieczornych.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Mazsnnwskiego. Wczo­
raj o godziiiie 2 po południu odbył się pogrzeb ś. p, 
Antoniego M a z a n o w s k i e g o, profesora gim­
nazjum  T1T, radcy szkolnego, członka komisy! lite­
rackiej Akademii umiejętności, autora licznych 
prac z zakresu rderatury polskiej i pedagogii. Po­
grzeb ruszył z ulicy Długiej' 1. 39 przez plac M atej­
ki, ulicami Basstoi ą  i Starowiślną na nowy7 cmen­
tarz podgórski, gdzie w.7 grobowcu familijnymi po­
chowano zwłoki wytrawniego podagoga i nauczy­
ciela. Po wyprowadzeniu zwłok 7, domu żałoby 
juzy ulicy Długiej, chór, złożony z, tmz.niów pod. ba­
tu tą  profesora Wałlek-W a 1 e w s 1  i e g o, odśpie-1' 
wal pieśni żałobne. Za trumną, okrytą wieńcami od 
rodziny, nczuiów i kolegów7 zmarłego, z wdowa, 
dziećmi i bratem, Mikołajem Mazanowskim, kiero­
wnikiem filii gimnazyum św7. Jacka. K ondukt żało­
bny prowadził ks dr R z y m e ł k o, w asystencji 
licznego klaru, przeważnie uczniów zmarłego i ka­
techetów szkól średnich krakowskich. W pogrzebie 
wzięli między7 innymi udział: b wiceprezydent Ra­
dy szkolnej krajowej, dr D e m b o  w s k i, obecny 
wiceprezydent dr Fry7deryk Z o l l  z inspektorami 
szkolnymi drem Stanisławem R z e p i ń s k i m  
i drem Jf a i c li r o iv i c z e m, inspektor R e i- 
t  e r z Królestwa Polskiego, wiceprezes Kola, 
polskiego dr Lud. G e r m a n -  dyrektorowie i kie­
rownicy szkól średnich pm Bednarski, Czechowski, 
Zawiliński, W inkowski, Dziurzyński, Biuzińsk«' ks. 
dyr. Biclenin, prof. unuv. dr Łoś i dr Nitsch, 
prof. Jgnaśy Chrzanowski, jako prezes krakowskie- 
go Koła ^Towarzystwa amue^yciołi szkół ivyż- 
szych« z wydziałem, grono profesorów I I I  gimna- 
'zyum »in corporo«, nadto liczni profesorowie szkól 
średnich, młodzież gimnazyum HI ze sztandarem, 
poprzedzająca orszak pogrzebowy, wielu dawniej­
szych uczniów zmarłego i liczba bardzo publicz­
ność krakowsku.

Nad grobem zmarłego , przemówił w scrdeęznyeł 
słowach profesor tir Rtamslaw T u r o w s k i, przed­
stawiając zalety i zasługi ś. p. Ałitonmjo iiazainow 
skiego, jako pedagof.a-wyeliowaTrey, obywatela 
i pisarza. Student V I I I  klasy gimn. A. Bralinml po- 
żegnał w sordocznymh słowach zmarłego profesora- 
imieniem uczniów zakładu. Odśpiewaniem żało­
bnych pieśni ukońo7.y7Ia się-żałobna uroczyłoś*'-.

\Ve wtorek, dnia 28,b. ni.) w fafcśeieło ks. Misyo 
naizy odbędzie sję o godz.łr.io 8 rano żałobno na 
bożrrwtwo za dif?zę- ś, p. zmaiłcgo profesora.



'|"!jTuvav,r,vic.'v, ~i wdai 1916. n o w a  r e f o r m a

Manifesłacye żałobne w Krakowie. Arryksiąźę 
[ a r o 1 S t e f a n  i arrjksiążę  F r y d e r y k  prze­
bili na- ręce prezydenta miasta w gorących słowach 
lOdziekcwamie za przesłane kondoicncye z -powodu 
gonu śp. cesarza. Franciszka Józefa.

Delegat namiestnika p. Adam F e d o r o w i c z  
ilaje się dzisiaj wieczorem do Wiednia celem 
raięaia udziału w pogrzebie cesarza.

Prezydent dr. L e o  wyjechał d-o Wiednia, ażeby 
reiąć udział w żalobnem jutrzcyszem posiedzeniu 
Soła .polskiego z powodu zgonu cesar-za, a  następ­
ne, aby uczestniczyć w uroczystościach pogrzebo- 
ry c it

Delegacya Rady m. K rakowa wyjeżdża. na po- 
ęrzeb we środę.

We czwartak 30 bm. odbędzie się w katedrze na 
SYawelu o godzinie 9 rano uroczyste żałobne na­
bożeństwo za duszę zmarłego cesarza, *<? którem 
vez,mą udział przedstawiciele wszystkich władz 
traków akich.

Krakowski fconsytstorzi k.aiążęco^biskupi izarzą- 
izif, aby w całej dyecezyi krakowskiej odbyly-się 
talobne nabożeństwa dla ludności w sobotę 2 grud- 
21 br.

Z Wydziału powiatu krakowskiego komunikują 
mm: W dniu 24 b. m. odbyło się uroczyste żałobne 
posiedzenie Wydziału powiatowego z powodu zgo- 
iu ś. p. cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I, po- 
Izem wszyscy członkowie z prezesem S k r z y ń ­
s k i m  udali się do gmachu starostwa i na ręce de- 
egata dra F e d o r o w i c z a  złożyli -wyrazy glę- 
Jokiego współczucia. W ydział Rady powiatowej, na 
pogrzebie będzie reprezentowany przez wiceprezesa 
ira  Witolda M i l i e s k i e g o  i dwóch członków: 
Tomasza M ł o d z i a n o w s k i e g o  i Józefa 
0. z u b r a.

Marszałek krajowy prosi .dcputocyc, ktćrc wezmą 
i dział w  pogrzebe monarchy, -aby zechciały zgio- 

. rić -swój pnzyjaad do prezydyum Kola polskiego. 
fViedeń, Wallnerstr. 1.

Manifest cesarza Karola I. Na rnurach miasta 
firakowa rozlepiono dzisiaj rano znany manifest 
;csarza K a r o l a  I: »Do moich ludó\v«.

Moratc-ryimi cłla Gałicyi. Dzisiaj rozpoczną się wT 
Wiedniu obrady członków Kola polskiego w' spra­
wie dalszego przedłużenia moratoryum w Galkyi, 
które — jak wiadomo — k-ońezy się w diuu 31 grn- 
Inia br. Referentami tej sprawy są posłowie dr. 
Adolf G r o s s  z Krakowa i dr. S t e s 1 o w i c z ze 
Lwowa.

W sobotę — jak nam donoszą — odbyło się po­
siedzenie w krakowskiej Izbie handlowej i przemy­
słowej w sprawie przedłużenia tego moratoryum. 
Jak słychać, krakowska Izba handlowa i przemy­
słowa oświadczyła się tym razem za przedłuże­
niem moratoryum w Ga-l-ieyi na przeciąg jednego 
roku.

Rocznica powstania listopadowego. Cełem ucz- 
jzenia 85-tej rocznicy chwycenia za broń dla wy­
walczenia niepodległości Polski, urządza N. K N.
! Liga kobiet N. K. N. uroczyste nabożeństwo ju­
tro. tj. dnia. 28 hm. o godzinie 10 rano w kościele 
NT. P. Maryi, na które się patry otyezną publiczność 
japrósza

Za spokój du=zy ś. p. Stanisława Wyspiańskiego,
lako w rocznicę śmierci, odbędzie się jutro o go­
dzinie 9 rano żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 . 
Franciszkanów.

Uszczuplenia poboru kawy. Jak  donoszą dzienni­
ki w iedeńskic, w krotce ma rząd wydać nowe prze­
pisy o poborze kawy przez konsumentów. Dotych­
czas wypadało na osobę i dwa miesiące irzy ósme 
kiktgrama kawy, na przyszłość jedna osoba będzie 
9'jjzymywae na miesiąc jednę ósmą kilograma ka­
wy, czy li na dwa miesiące dwie ósme, a więc o jc- 
3nę ósmą kilograma mniej. Skutkiem tego obecna 
karta na kawę nie wygaśnie dnia 20 stycznia 1917 
roku, lecz dopiero dnia 20 lutego. IV ten sposób u 
rząd żywnościowy sądzi, że konsumenci będą zao­
patrywani w kawę aż do otwarcia przywozu.

Pównoczcmie ma nastąpię ograniczenie podawa­
nia czarnej kawy w lokalach publicznych. Podawa­
nie będzie dozwolone od godziny 8 do godziny 10

Namiestnik we Lwowie. Onegdaj, w sobolej na­
miestnik bar. I) i 11 e r przybył do Lwowa. Namiest­
nik zabawi we Lwowie kilka dni.

W sobotę przed południem namiestnik generał- 
major bar. D i 11 e r  udzielał audyencyj w gmachu 
namiestnictwa. Nn ręce namiestnika złożyli wyrazy 
żalu z powodu zgonu ś. p. cesarza Franciszka Jó ­
zefa I: ks. arcybiskup Bilczewski z członkami ka­
pituły lwowskiej, roklor akademii weterynaryjnej 
dr Fibich z profesorami akademii, oraz imieniem 
wydziałów powiatowych Galicyi wschodniej pp.: 
Władysław lir. Dzieduszycki i Feliks Gniewosz.

Namiestnik przyjął nadto Leona hr. Pinińskiego, 
dyrektora policji, komisarza Tządowego miasta 
Lwowa, oraz szereg osób prywatnych.

Związek nauczycielek i wicepr. Dembowski. •— 
Związek nauczycielek wo Lwowie z powodu ustą­
pienia wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dra 
Dembowskiego, postanowi! wręczyć mu w d.nin u- 
roczystego pożegnania adres projektowany i wy­
konany przez artystę malarza, prof. K rym skiego, 
któ-ry przedstawia w barwnej akwareli nauczy c ie l­
kę w otoczeniu dzieci podhalańskich na tle Gewon- 
tu. W inietę■ uzupełnia fiyz w stylu zakopiańskim, z 
odpowiedniemi datami i emblematami.

Milion koron dla Lwowa. W piątek otrzymał 
zarząd m iasta Lwowa asygnatę od rządu na podję­
cie jednego miliona, koron na poczet częściowego 
pokrycia niedoboru budżetowego z roku 1915/16. 
wjmoszącego przeszło 6 milionów koron. Ogółem 
otrzymało miasto od rządu w czasie wojny sześć 
milionów koron zw rolnej pożyczki z przeznacze­
niem na rozmaite celo. Kwota ta ma być ściągalną 
przez rząd od listopada począwszy w roku po za­
warciu pokoju. otrzymana ostatnio przez
gminę, ledwie wystarczy na pokrycie naglących po­
trzeb, same bowiem wydatki gminy na pensyc 
i dodatki wojenne dla urzędników i funkeyonaryu- 
szów, oraz nauczycielstwa wynoszą miesięcznic 
przeszło 400.000 koron. Dodać należy, że niedawno 
winesiono nową petycyę do rządu o pomoc finan­
sową dla miasta, w której żądano na konieczne in- 
wostyeye 15 milionów' koron.

Dostarczanie surowców. Trzy pomocy namiest­
nictwu],.,/Centrali krajowej dla gospodarczej odbu­
dowy Galicyi) zostało zorganizowane dla okręgów 
izbowych lwowskiego i brodzkiego, Biuro surow­
ców przy Izbic handlowej i przemysłowej wc 
Lwowie, którego zadaniem jest dostarczanie ręko­
dzielnikom, przemysłowcom i kupcom surowych 
materyalów', narzędzi, artykułów pomocniczy eh 
i gotowych towarów’. Wspomniano m ateryały naby- 
w’a Biuro w większych ilościach bezpośrednio bądź 
też za pośrednictwem namiestnictwa (Centrali kra 
jowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) i od­
sprzedaje je wspomnianym interesentom po wła­
snych cenach z dobiciem małego dodatku na kosz­
ta  administracy jne. W razie potrzeby będzie Biuro 
surowców' organizowało filie powiatowe tam, gdzie 
to będzie możliwm.

Nowy Sącz. (W ystawa rysunków' seminaryum 
żeńskiogol. W ostatnich dniach — od 16 bm. otwar­
tą b y ł a  wystawa p.rac rysunkowych uczenie tu te j­
szego seminaryum naucz, żeńskiego. W ielka sala w 
lokalu Bilińskiego wypełniła- się [Rysunkami, wyko­
nanymi w lóżrych technikach przy użyciu ko­
niecznych dla przyszłych na,uc«y»ielek materyalów 
rysunkowych. Od prób ilustracji powiastek, zda
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tei! iO llM l %  JiJ. fiiiiSSS Mmocarstw, członkowie królewsko-szwcdakiego in­
stytutu Nobla, uniwersytet u, świata naukowego i li­
terackiego, a.ry; tokracyi i prasy. Świątynią h^la m. .  ,• i - ,  . ■ D epu tacye  r a  pogrzeb cesarza,pięknie przybrana i jaśniała od blasku świec, w p.o- ' łrf
środku ustruwiono katafalk, -przybrany w barwy na- „  . . Vv iedeu, aó lrs-opa . .
rodowe polskie. Po skończonym .nabożeństwie od- ledziany je s t p izyj.izd  około- ou.
śpiewali w kościele obecni Polacy hymn narodu- obcych ns pogrzeb ces' rza F ran c iszk a  Józe . 
wy polski „Boże, ooś Polskę!11 Między ucizestnikam. A lzybętlij, do.p*ntacye z w zystkicJi k ra jó w  k-o- 
uroczystości zauważono przedstawicieli Polski ze 130niiyc-i, z K ró les tw a  P o lsk ieg o  i bardzo liczne
wszystkich trzech 'zaborów.

Pożar uniwersytetu „warszawskiego" w Rosto­
wie. Jak wiadomo, Rosyanie, gdy w roku ubiegłym

depintarye iz G a i i c  y  i, nwęd-zy tyiui će p a ta -  
cye chłopskie i sz lach ty  poiskśej R ów nież licz­
ne  dep.u-la.cye zgłoszone są  z  W  ę g  i e r. Udział

ewakuowali Warszawę, „przenieśli11 uniwersytet tvęgieisl .mg o. i iz b y  m agnatów , k tó rzy
warszawski do Rostowa nad Donem. Obecnie p rey- ls i§ zjaw ią w  b o g a ty ch  s tro jach  narodow ych,

zapow iada się im ponującochodzi wiadomość, że prowizoryczny ten uniwersy­
te t padł ofiarą płomieni. Mimo największych wysił­
ków pożaru nie 2<k>łano zlokalizować; przyczyną 
pożaru była. nieostrożność.

Gest Roir»a;n-Ro!landj. Znany powiieściopisars 
francuski Romain-Rołl 
w swoim czasie uzyska!
w dziale literackim, przeznaczył całą sumę z na­
grody na cele humanitarne. Ze strony Romaim- 
Rollanda, który przytem nic jest bogatym człowie­
kiem, jest to piękny gest.

Niepowołani prorocy w Rosyi. Jak  donoszą ze

K olo  po lsk ie  złoży  osobny w ieniec i  jak o  
sam odzielna g ru p a  w eźm ie udzia ł w  pogrzebie.

D eputaoyi L egionów  polskich w yznaczono o- 
s-obne m iejsce w pociiodzie i w kościele św. 

łolla.nd, który, j ik  dcrtii^iiŚRiy: gdzie- zebi .n? będą w szyscy najwą^ż-
ska) nagrodę Nobla za ro-k 1915 dygni-iarze dw orscy  i w owi i gdzie ce­

sarz K a r o  1, cesarz W  i 1 li o 1 m, ca r F  e r  d  y - 
li a n d  i inni obcy  m onai chowie i m isye zag ra ­
niczne 0'Czeiki-w'-p.,ć będą przybycia .zwłok ce sa ­
rza F ranciszka  Józefa1.

W iedeń. W czoraj w ieczorem  -przybył tu  ar-cy

chów', pow itają prorocy, którzy z namaszczeniem 
prawią ludności o chwianiu się państwa rosyjskie­
go. Prorocy nawołują lud, ażeby odwrócił się od 
ojczyzny i czynił pokutę. Synod w rozporządzeniu, 
któro wydał w toj sprawie, powiada, źe prorocy 
owi zyskują olbrzymie zastępy zwolenników i przez 
to są niebezpieczni dla państwą, zwłaszcza, że pod­
sycają rewolmyjne popędy wśród ludu i odciągają 
go od pracy. Synod wzywa niższe duchowieństwa, 
ażeby obecne położenie w Rosyi przedstawiało, ja­
ko przemijające doświadczenie, które można poko­
nać jedynie przez nieograniczone zaufanie do ca­
ra. Synod kończy swoje rozporządzenie groźbą, że 
winni księża będą karani pozbawieniem Ich urzędu, 
albo więzieniem. Czy to pomoże, wątpią ci, którzy 
znają Rosyę.

Z rosyjskiej aprowizacji. ..Russkoje Słowo'1 
przynosi charakterystyczną anegdotkę na temat 
stosunków aprowiizaeyjnycii panujących obecnie w 
Rosyi. Z miasteczka rosyjskiego Meiitopola wysy­
łano codziennie -do pobbzkiogo Nifcołajcwa z. po 
wodu braku clJeba dziesięć wagonów .mąki. Równo1- 
oześnie zarządzono w  Nikołajewie, żc do Meiłitopo- 
la ma być ekspedyowanych dziesięć wagonów m ą­
ki celem pokrycia braku mąki. Ten stan trwał C 
tygodni!, -za.niim władze wpadiy ma rtr-op pomyłki.

Brzy panującym w Rosyi ręzgairdyaszu. „anegdo­
ta 11 ta wygląda więcej niż prawdopodobnie, a na 
zwmnie jej anegdotą przez „Russkoje Słowo1" przy­
pisać należy raczej względom ccnzuralnym.

Mianowania lekarzy wojskowych, W korpusie 
oficerskim lekarzy zamianowani zostali: starszym
lekarzem sztabowym I klasy starszy lekarz sztabo­
wy II klasy dr Antoni Skiślikiewiez; starszym lo- 
kaizem sztabowym II klasy lekarz sztabowy dr Mi 
chał Sternschuss; lekarzami sztubowwmi lekarze 
pułkowi: dr Ludwik Baumhath-Miikowski, dr Al­
fred Kostka i dr Roman Wysocki: lekarzami puł­
kowymi starąi lekarze: ćlr Edward Nowrak i dr Ale­
ksander Fried; starszymi lekarzami zastępcy «sv- 

rzeń, .opowieści dziecięcych przewijały się przed o stenta lcakrza: dr Ludwik Sobob-k, dr Wojciech
czyma barwne ornamentacye z motywów roślin- |W vdra i dr Józ.ef Załużnj7;. rezerwowymi lekarzami

Sztokholmu na podstawie wiadomości, podanej Usiążę Jo ze f Ferd im aiid  t a^CJT,v .̂ i ie n r jK  J e r -  
przcz pisma rosyjskie, Synod stwierdził, że w’śród. ynand,. I \  czoxaj wieczo-rcni przybyła, tu  z 
wiejskiego kleru rosyjskiego, a także wśród mni- Fre-szburg-- a rcy k s. Izabela.-z córkam i Gabryehą

nych, jak liści, kwiatów, nadto z motyli, owadów^ 
dalej wp-einainki koronek, haftów, rysunki paste­
lowe, węglowe, pjórkowo ilp.

Zszercgoi ane prace składały się na  obraz o pe-

pułkowymi rezerwmwi starsi lekarze: dr Włodzi­
mierz Iluzar 30 p. p. i dr Ryszr.wl K antor 45 p. p.: 
rezerwowymi starszymi lekarzami rezerwowi asy­
stenci lekarza: dr Chaim Wasserborgei 13 p. p., dr

w-nym wyrarzie artystycznym pel yun kobiecego|Teofil Łatoszyńśki w szpitalu garnizonowym Ńr 14; 
wdzięku. Szczególnie ozdoby wachlarzy i projektu dr Witold Zawadowski w szpitalu garnizonowym 
na dywany i kilimy budziły zasłużone uzna:nie. M e-(Nr 3; w grupie lekarzy wojskowych, aktywowa- 
mniejszą atrakcyą były rysunki dziecięce w wieku nych na czas mobilizacyi leiljKam i sztabowymi:
od lat 4—7.

Tutejsze semlnrmyum żeńskie, jako zakład pry, 
watny, będący własnością miasta, istnieje już lat 
12. Miano licznej frekw encji i pomyślnych rczulta 
tów w nauce przygotowawczej całego szeregu nau.

rano i od godziny 8 do godziny 10 wieczór. Ka­
wiarnie ludowe będą mieć pewne ulgi.

W K r a k o  w i e, jak słychać, z dniem 11 grudnia 
b. r. nastąpi także znaczne ograniczenie konsum- 
pyi kawy w krakowskich cukierniach i kaw iar­
niach. Kawę wolno będzie podawać przed połu­
dniem do godziny 10 i od godziny 8 wieczorem do 
godziny 10 w nocy.

Odnaleziona rzeźba. Jak  dunieśliśmjw w dniu 22 
b. m. skradziono z Muzeum Narodowmgo w' K rako­
wie bronzowy biust małych rozmiarów, przedsta­
wiający portret staruszki, matki m alarza Francisz­
ka T e p y ,  wykonany przez artystę jeszcze w roku 
1852 w Monachium. Złoczyńca Sprzedał ten biust 
później za G koron pewnemu krakowskiemu antjV 
kwaryuszowć a ten. przeczytawszy w- dziennikach 
doniesienie o kradzieży ,odniósł biust i oddał z po­
wrotem Muz-enm Narodowemu. Postument biustu 
przy odrywania go ze wuany zoslal uszkodzony. 
Obywatelskie stanowisko nntykwmryusza zasługuje 
w' każdym razie na uznanie.

Przytrzymane towary. Wczoraj po południu na­
jechała obuk trzeciego mostu na Wiśie Jokomoty

czycielck d-otąd nie posiada praw a publiozaośe.i.
ragedya rodziny. Dzienniki lwowskie donoszą 

o tragedyi rodziny chłopskiej D i a k o w, razom z 
innym:, cwalmowanc-j ze wsi ITukakwec w pow.

lekarz sztabowy z tytułem i charakterem dr Wia 
clyslaw' Podsoński, lekarze pułkowi: dr Mieczysław' 
Andruszewski i dr Piotr Pietruszewlcz.

M K i  isStws. Bisasi? i asitsiiK.
— Biblioteka popularna polskiego wygnańca, 

IV Petersburgu ukazał sic Kalendarz ludowy polski 
Zborowskim. Jafco miejsce nowego zam ieszkaniajp . t . »rowróc.im« — glos bratni do wygnańca pol-
przeznaozon.o im wieś V.'ielkopolo w powiecie Gró 
deekim. Rod/.ina Diakowa składała eię z tr/ech o- 
sób, tj. z małżonków W asyla i K atarzyny Diako- 
wowów i ich córki Tekli, liczącej 17 lat, oprócz 
dwóch synów służących w armii. W asyl Diaków 
w  Hukałow cach -zaliczał się do zamożnych gospo­
darzy. Po.&ia,dał o-n około 20 morgów pola i odpo-

skiego. Kalendarz ten stanowi pierwszy t.om Bi- 
bliotęczki popularnej polskiegn wygnańca. W ydaw­
cy we w-stępie do tej nadzwyczaj umiejętnie, zre 
dagowmnej i w porę wydanej książeczki piszą: 
»Potrzeby dostarczenia polskim wygnańcom, roz 
proszonym po Rosyi, pokarmu dla uczuć i myśli — 
dowodzić nie trzeba. Obok pierwszej troski i

■>v ni Kwa&ntanz. Podczas ew akuacji nie zabrała chieb, o elementarne warunki istnienia występuje
ro ‘teina ta  z sobą -mc. Przez trzy lyg.od.nie M  oni 
przeważnie z zarobku. Przed tygodniem jechał W a­
syl Diaków' wozom do -młyna do- Janowa, ko zbo­
żem. Gdy już byl na ra,napie kolejowej, luż koło 
łanow a, nadjechał pociijg na wóz, na któsyfń Wa- 
s jl  Diaków Wó.z źfa te i rozbity, a  Wasyl
zisónął aia mi-ęiscu. Na wiadomość o śmierci męża, 
żona Katarzyna. Dłakowowa, lieząca 55 lat, do,stola 
•obłąkania, wskutek czego <meig«ląj przywiozła ją, 
córka Tekla na leczenie do lwowskiego szpitala. 
Nieszczęśliwa kobieto, od czasu do czasu ryjunawia

v  a&on3' gtizov.il miejskiej, • imiona m eia i dwóch swnów, którzy wałcza na Rom
na _ noimy ciężarowy woz, naładowany siedm iom a1 ci ‘ Ł
d u żem i skrzynian i, które raialj' rzekomo zawierać 
porcelauowe garnuszki, przeznaczone do wjiwozu 
ilo Królestwa Poisiiiogo. Kilka skrzj-ń przj' Ide- 
rzerJu się 7 lokomotywą rozbiło się,, a na ziemię 
posypały się zamiast porcelany, różne towary, jak

Ze świata.
Manifestacyjny pogrzeb legionisty na obczyźnie.

Wy chodząca w Ommide-n „Ncueste Post11 przynosi 
opis pogrzebu legiinisty  W ładysława C h o d o -

herhala mydło, świece, t jlo ń  i t. p. Zawi«  om iono, r 0 w s k i e, g o, którv skutkiem rany edniesionej w 
o wyj.adku pohcyę, k tó rą  cal} towar z oponowała^Karpatach, po długich c-icirpicmaeh zmarł d. 9 li- 
w gmachu dyrekcji przy ulicy Zacisze, a przeere--, 3Uipa, r&ffr2eb 0(IbvI s5<ź ,dnia u  ]ię to ,ada. Dzio- 
ko właścicjalowi tych artykuł iw. mejaiucmu Cłne- ki u ^ e ^ i W i !  in ferla  don Alfonsa de Bourbon,

•oracz infantki donny Maryi do Braganza, zmienił sięłowi R e i c h ó w ’ ] z Kr3kowa, zamieszlialemu przy 
ulicy 5'iodowej, wdrożyła dochodzenia Towary te 
odwożono n a  stacye kolejjwa. w Grzegórzkach.

pogrzeb w u.roczjstą munilestacyę żałobną. Zwłoki 
ustaw, io.no nc m arach w zamku infanta i  infantki

Z teatru miejskiego. DzM.ij z powodu ogólnej,de Bourbon. pośiodku .gaju naturajnych kwiatów, 
żałoby państw ow ej'teatr za akniętj'. Ju tro  powtó- j Trumnę okrywał całkowicie niemal wspaniały wio. 
rżenie doskonalej komedyi Włodzb.ucrza Perzyń-Jmee z żwwych dnyzann-mów - - j a k o  ostaiŁriłe po- 
skiogo >LelJco!njślDcj siostry*. Wc środę »Powrót wdrowiarie Ich królewskich Wysokości. Pochód ża- 
wiesny* T. Konczyńskiegu po cenach popularnych, i łobny otwierały dzieci szkolne wraz z gronem naiu- 

Dynekcya teatru uprasza tą  drogą osoby, które czycielskiem. za niemi, postępował -związek wete-
zakupity bilety na przedstawienia w dniach 22 i 23, 
t. i. >Złotą czaszkę* i ^Kościuszkę pod Racławica­
mi*, które nie doszły do skutku z pow oju żałobją 
by zechciały odebrać sobie pieniądze w kasie tea­
tru n a j d a l e j  d o  d n i a ł  g r u d n i a .  — 
Późniejsze zgłaszanie pretensji nie będzie uwzglę­
dnione.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj teatr zam­
knięty; jutro po raz trzeci »0gniem i mieczem* II. 
Sienkiewicza. Wznowiona w tym sezonie przerób 
ka
się 7. gorącem przyjęciem 
uowego

ranów z chorągwią i muzyką, jakofejż inwalidzi ze 
szpitali. Za trumną szli infant i infantka de- Botir- 
Lon, kłóiyeh pRcizołowitością cieszył się zmarlj' 
przez szereg nńesięcj', oraz wielu przedstawicieli 
wojskowości.

Ze Sztokholmu tdegrafują: Dzisiaj (22 listopa­
da) w dniu pogrzebu zwłok H enrjlra S i e n k i o- 
w ic iz a ,  urządził tutejszy sztokholmski komitet 
polski n a  ceeść wielkiego pisarza naszego nroczj'-

konieczność niesienia w środowisko wj'gnańcze 
polskiego słowa, któreby było otuchą i wymagało 
siły do przetrwania. Pod hasłem »Powrotu« roz­
poczynamy nasze wydawnictwo. Pragniemy dołą­
czyć je do sumy wysiłków i prac, podejmowanych 
przez, jednostki, zrzeszenia i inslytueyo polskie na 
gruncie ńesarstwa. Vvicrzj'my, że wydawnictwo na­
sze stanie się pożytecznym współpracownikiem 
tych wszystkich, co służą sprawie zachowania przy 
życiu i powrócenia ojczyźnie oderwanych od niej 
dzieci*...

— »Wilki w nocy*, nowa komedya T. R ittnera, 
wystawiona w dniu 1 7 b. m. w teatrze Rozmaito­
śc i w Warszawie, doznała wyróżniającego po­
wodzenia. Autor wprowmdza w" niej konflikt pomię­
dzy obowiązkiem i miłością, walkę z sumieniem i 
uczuciem ludzkości prokuratora,' który w imię 
wspomnień sielanki mitosnej zwraca kochance 
morderczy list, będący dowmdem winy pods.ądnago. 
Sztuka opracowana subteinie z wykwintno^ścią, 
rcochują.cą pióro Rittnera, wywołała silne zaintere­
sowanie i wrażenie, a prasa oceniła rzecz tę, jako 
najlepszą z dotychczasowych sztuk Rittnera. — 
rWiilff w nocy* grano w Warszawie w obsadzie 
pierwszorzędnej: Frenkel, Ordon-SosnowTska, Ro­
land i Junosza.

Nowe książki.
„Po ślubie11, powieść A rtura Gruszeckiego. K ra­

ków, 1917. G. Gebethner i Sd.
E s t r e i c h e r :  ^Bibliografia polska NIN. wie­

ku od 1880—1900*. Tom IV. KrakówAYarszawm. 
Nakładem Spółki księgarzy.

Stanisław Piołun N o  y s z e w s k i :  »Powstań- 
cy«. Por/ieść. W arszawa. Nakładem K asy przezoi'- 
ności pomocników księgarskich. W arszawa. 191G.

Józef C i e m b r o n i e w i c z: »Praktyczna me­
toda nauki w klasach elementarnych dla użytku 
nauczycieli początkujących*. W arszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

i 'Maryą A licyą. Z Berlina przybył w czoraj zięć 
a rcyks. K arola iStefann ks. C zarto rysk i l ks. 
M echtyldą.

Udział króla bawarskiego w pogrzebie 
śp. ces. Franciszka Józefa.

Monachium. K ról fbawaiski w cżniie u d z ia ł w  
pogrzebie śp cesarza F ranc iszka  Józefa- dn ia  
130 b. aiŁ

Przedstaw iciele obcych dworów.
Madryt. In fan t F e r d y n a n d  od jechał do  

W iednia, ab y  zastąp ić  k ró la  A lfonsa na u ro czy ­
stością cii pogrzebow ych.

Sztokholm. N astęp ca  tro n u  G u s t a w  
A d o  1 f odjeżdża ju tro  n a  pogrzeb do W iednia.

Żałoba dworska w Bułgaryi.
Sofia. Z pow odu zgonu cesarza  F ra rc is z k a  

Józofa  zarządzono- dw orską  żałobo sześc io tygo­
dniow ą. począw szy od  22 bm.

K cndoiencye.
W iedeń. ^Polnische Nac-bri-clilen* donoszą z 

Wia&zsiwy: Prezydyum - L igi iiaństw ow ości pol­
skiej udało  się do pr.zodstowiciela rządu  au- 
sU yaoko-w ęgica^kiego b a r. Andria-na, k tórem u 
wyraziło- imi-emiem .slrom iictw  centrum  uajżyw - 
.ssfe -współczucie z p-owodu zgo.iu  cesarza  F ra n ­
ciszka Józefa , k tó ry  b y ł -obrońcą polskiej sp ra­
wy'. Cesarz F ran c iszek  Jó ze f żyć będzie na  
w ieozne czasy' w e w dzięcznej pam ięci narodu  
polskiego. R ów nocześnie złożyła d ep u tacy a  w y­
razy  l.ołd-u d la  cesarza. K a r - o  l a .

W iedeń. W śród  wimiców', złożonych ma tr-u- 
mmio cesarza F ran c iszk a  Jó zefa , ® najduje się 
wleinioc, złaici:iyr iiaienioin easarskiego ' Domu 
jubil-eiuszio-wtegoi po lsk iego  w W iedniu  z  nap-F 
IceR  ^'W zniosłemu do-broc.zyiicy Polaków '*.

.Wrażenie w Hiszpainii.
Matlryt. TeFegram iskro  wyr za.stę>pcy Biura, k-o- 

•re-spondeincyjirogo, 'spóźra-oiny % d n ia  23 bm.: 
W iadomoiść o' zgonie ces-jrzń F ran c iszk a  Józe>- 
fii, k tó ra  nades-zia w czoraj wc-zas rano , w yw ar­
ła' g łębokie w rażenie urn dw orze, w śróil łudnefc 
ś-ei ii- u  p rav r. 'Yszysitk-i-e dziiomniki -zapełniają 
całe -stsonnice .bibliograficiznymi artyk-utaatii o 
zm arłym  m-cnarsz-e i poduo-szą szczególn ie  jego  
zanii'l-o vvani-e- cltt pokoju, o-ra-z g łęboką cześć, ja ­
ką, 'Oto,c2n-ly go wrizystkic lu d y  A usiro-W egicr. 
K ról, k tó ry  w -chwili o trzym ania w ieści żałob­
ny] b aw ił na ptetowamiu, .przerw ał jo n a ty ch ­
m iast i poczynił przygotow ania do p o w ro tu  do 
M adrytu. Rówmoeześni-e k ró l p rzesła ł te leg ram  
kondolcn.eyyny do- am basady  -atięstjya-claewwę^ 
gierskie-j.Na grrwchaich pub-liczny-ch zniżono cho­
rągw ie do połow y mae,ztów , L iczne osobistości 
w'pisałyr -swe nazw iska w  am basadzie  au-strya- 
oko-węgićr.ski-ej. n.a w yłożonych a rk u szach  
Irondolencyjnych. Członk-oiwle rodziny  kró lew ­
sk ie j, wiszys-csy' dy-gni-ta-rze dwo-rscy, p rezyden t 
m in istrów  « ws-zysny miniś-k-orcie oraz pl&zy- 
daaci fzb w yraziłi osobi-ście kondolencyre au- 
-stryacko-w ęgierskiem u ambasadoirow-i. K ró lo­
w a m a tk a  -Ma-tya K ry& tyna ott-rzymuje niezliczo­
ne dowmdy serdeczn-c-go w spółczucia. Za rząd z o- 
n-o'.42-dniową ża-l-obę dwmrską.

•cz w  Krajawie,
' E ertk i, 27 l is ic p id a .

*Bcrli'ncr Lokal-.Vm/ciger* donosi z kw atery  
w ojennej generała  Ikilke-nhayiia:

Zdobycz, ja k a  w padł.i nr ręce nnsfce po za ję ; • 
c'<u Kraj-owy, przewyższa w szelkie nasze ocze­
kiwania. W ielkie zapasy  oliiiy', na-fiyr. benzy^ny 
i kauczuku  b ęd ą  dla arm ii w ielce pożądane.

Li! l i i i !  KSPl!Ś BSitfWyÓi.
Malmo, 27 lis to p ad a . 

Pod  w rażeniem  odwwo-tu arm ii rum uńskiej 2 
pod T a rg n -J iu  zebra ła  się  w  B ukareszcie  pod 
przew>od-n-ictw'em m in istra  ska-rbu C o n  t  i n  e- 
s c  u kenfereneya , -która zajm ow ała się losem 
rum uńskich  kopalń  nafty*. IV konfcrency i ucze­
stniczyli- -przedstawiciele wszyutkiich kopalń  na­
fty*, tudzież h an d lu  wywmzowego- .ty*m ąirodu- 
k tem , a ta k ż e  -znani inżynierow ie górniczy* i  
geologow ie.

Om awiano -szczegółowo przedłożony przez 
pj"zemy*sł-owiców' naftow ych  plan zabezpieczenia 
kopalń .

P rzedstaw icie le  rządu  podnieśli m yśl zni­
szczenia kopani, ażeby* nieprzyjaciel n ie  m iał 
z n ich  korzy*ści. Sprzeciwili się temu jak najbar­
dziej stanow czo przeastaw iciele nrzemysłu na­
ftowego i inżynierowie. Kcnferencym  w  sw o­
je j w iększości uznała ' w praw dzie, że n ie p rz y ja ­
ciel będzie z kopalń  -ciągnął 'ogromno -koirzyści1, 
a to li z-d iszczę nie kopa lń  by-lęby zarazem  zn i­
szczeniem  bo g ac tw a  i  -ekonomicznej przyszłości 
k ra ju . Wreszci-e k-onfeTcn-cya' uchw aliła  zni­
szczenie -t-ylk-O' -budynków i w szelk ich  m aszyn, 
tudzież rnstalaicyj.

f^owe powołanie w  Rosyi.
W iedeń, 27 -listopada'. 

aK o rrespoudenz  R undschau*  donosi:
J a k  stwierdza- »Temps« w* te legram ie z P e­

tersburga1, na p o d staw ie  -ukazu .carskiego, p o ­
w ołu jącego  pod broń roczn ik  18S8, s ian ie  do 
poboru 700 00ń ludzi.

Siła liczebna, .wszystkich- w o jsk  .rosyjskich’ 
zna jdują.cy*ch -się na  rozm aity  ch fronda cli bojo­
w ych, wynosi', ja k  oblicza »Utro R cssi'« , 7 mi- 
Lonów* ludzi.

----------------o--------------  '

(Tel. v,I. „‘Nowej Refoimy”).
W iedeń, 27 listopada.

Donoszą tu  z .Sofii:
Na pogrzeb .cesarza F ran c iszk a  Jó ze fa  p rzy ­

b ę d ą  do  W iednia: ca r 'bułgarski F e r d y ­
n a n d ' .  następca  tro n u  i m in ister wrnjny N a j- 
d i e u  o w*.

ly front tnisfręscks-BełlersRI 
K sńiMsnłi..

(Tel. wl. „Nowej Beformy”).

Wiedeń, 27 lis topada. 
»;Son-n- u n d  M outags-Zeit.ung« donosi z  Sofii: 
Wojska Faikenbayn* i Mackensena połączy­

ły się poi Plasiną.
Po przejściu przez Dunaj armii Mackensena 

pod Sistowem , front w cisk  sprzymierzonych  
sta* się jednolitym , podobnie iak to było w Ser­
bii pod Kładową.

U U I ffl W M I W
Sztokholm , 27 lis topada. 

Dono-szą t.u z FTtensIburga:
U rzędow e A g e n c ja  te legraficzna og łasza , żó 

dotychczasowy* fowairzy sz miLnisitra' sp raw  za- 
.gra'ni'C7m.y*e'li Ń i o r  a it o  >w z-o-stal zam ianow any 
1-dorownildcm min. sp raw . zagi-. (Nie-ratow, u r, 
w nciku 1863, w stąp ił w  r. 18S3 do ia,zyatyc-kiev 
go  departon ien tu  -m inisterstwa spraw* -zagranicz­
nych i w t .  1904 zosta ł -radcą s ta n u , a  w r. 1909 
tow arzyszem  minfetrai sp raw  .zagranicznych. — 
N tórato w jest zmaik-o.mit.ym znaw-cą sp ra w  za-ro 
w*no dalek iego  w schodu, ja k  bli'z.kiego- w/scho­
du. W  -roku 1913 -obwiniom-o- go- o  fa łszerstw o 
dokunient-ów', ale -sądy od rzu c iły  tę  skaTgę. —< 
Przypu rod.)

Telefoniczne i Mcinflcznc
slHit-maici c. t  Błam

z  dn ia  27 lis topada.
Przyby*cie now ego am basadora  m entieokiago 

Whkdeń. N ewy* an ih asad o r n iem iecld  VvT o d e :  
p rzyby ł tu  w czoraj -z B erlina.

Z gabinetu hiszpańskiego.
Be n io . j-Temps* dono'-I z M adiy tu , ż e  min* 

s te r spraw  zagran icznych  Z i m ę  n s, który* jest 
cierpiącym , u d a ł się d-o-Waicn-cyi. P re z y d e n t m i­
nistrów* R o m a n  o n  o s  o b ją ł1 k ierow nictw o 
m in isterstw a sp ra w  zagran icznych .

Odpowiedzialny* re d ak to r :

MI C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

P U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyi).

t
Za spokó j d uszy  

ś. p.

Hemana Friiseka
kupca i obywatela miasta Krakowa

odbędzie się 
jako  w  pierw szą rocznicę zgonu

Nab3Ż3ńslwo żałobne
w  kościele św. B arb ary  wo w torek  d n ia  
28 lis topada o godzinie 8 ran.o, n a  k tó ­

re żona i dzieci zapraszają .

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 27 lis topada. 
D nia  26 bm-. wlec-zo-rem:
Z w y ją tk iem  francusk ich  przedpo łudn iow ych  

udarem nionych  .uderzeń n a  południo-wy za-

.sŁdść żałobną, w której brały .udział olbrzymie tłu- Artur Górski- W arszawa, 1916. Str. 145, (Treść: 
sceniczna pierwszego dzieła »Trylogii« spotkała my przebywających 4m Polaków ora-z mieszkańców! A. Górski: v.Cbłop«. Opowieść sceniczna. (Dokoń-

G o d ł o * .  Książka zbiorowa, .o m  drugi. Wyd I j^ h ó d  o d  BoiichawesneB. w  obszarze S-omm-e nic
n r  ( r ń r s l r i  W a r a z a w f i .  101 fł S t r  1 / 'T rnW * ! . __    . .

isto tnego . N a W ołoszczyźnie postęp y  odpow ie-

ffiAKS FEUERW ERll
dyrektor hot chi Monopol w Krakowie
przeżyw szy la t  36, zm arł d n ia  26 lis to ­
pad? 1916 ro k u  o godzinie 3V2 p o  p>o- 

ludniu .
—  ---------

Pogrzeb  odbędzie się dn ia  2S b. m o go­
dzinie 11 przed  południem  ze szp ita la  
garnizonow ego n r 15 przy ulicy D ługiej 

w p ro s t n a  cm entarz  izraelieki.
N a ten  sm utny  obrzęd żałoby  zaprasza

R o d z i n a.

publiczności teatru lu- jm iasta.' Mssę żcJ-obną odprawił biskup katolicki ks.Jczdhc). Feliks Brodowski: »Moja biografia*. (Do- l̂ n?*0 ^9  MI D cb m d ży  i- na fronom  m ace-
dr. B i t  t e r .  Podczas nabożeństwa byli obecni kończenie). A rtur Górski: »Ku czemu Polska szla?« dońskim  w alk i z  ko rzy stn y m  d la  n a s  przebie m ieszka p rzy  u licy  Lwowskie j L i i  II. 

;—  przedstawiciele akredytowanych w Sztokholmie Cześć 11.). "'icm.

Ina]
p r z e n i ó s ł  s i ę

z Wlsgiifa (te Tflfiawa
i o r d y n u j e . 3192
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Ha ń k i i  H  sid z D a lia  koło 
Brodów, obecnie we dwo- 

rze w Żarnowej, poczta Strzy­
żów n/W isłokiem , poszukuje 
swego m ę ż a  S i s t a n a  E f iłr ta  
(E tappen-T rain , Zug 2 7 ) .  Kio- 
b y  o  nim wiedział cokolwiek, 
raczy jej łaskaw ie donieść.

9 0 0 5  3 3

N & lm n le is z a
ksiąleCŁku do i>aboleóatwa
p .c . :  „ K s i4 Ż sc zku  m i n i a t u i w a "  (5/ ,  
c e n t y m . ) .  P r z e ś l i c z n e  w y d m i e ,  w y  
b o r o w a  t r e ś ć  d l a  i n t e l i g e n c i  i 
e l e g a n c k a  o p r ą  r/a.  P o  o t r z y m a n i u  
X 3 ' 9 8  w y s y ł a  franco  K s i ę g a r n i a  
k a t o l i c k a  D r a  M i ł k o w s k i e g o  w K r a ­
ków .e. 9 0 6 5  1 6

k a w a l e r a  n a  s tó ł ,  do  m a j ą t k u  t u ż  
port K ra k o tT e m ,  p o s z u k u j e  „ W ł o  
s u a ń s k i  Z w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  p a ­
s z y " ,  u l .  R a d z i w i ł l o w s k a  8 . I Y s a d a  
lo o b ję c ia  z a r a z .  9 0 8 7  1 2

l lS l f i
p o m o c n ik a  f r y z j e r s k i e g o  p r z y j m i e  
Bię z a r a z .  Z a r o s z e n i a :  K a r o l  K o t l a r ­
ski . 0 < w i e c i m  ił. 91-14 1 2

Pomocnik
f f lo ln y ,  .  d z i a ł u  p a p i e r o w e g o  i g a -  
l a n t e r y i .  s z u k a  o d p o w i e d n i e j  p o s ad y .  
Z g ł o s z e n i a  p o d  Dzia ł p a p i e r o s y  
p + z y j a n j e  A d m i n i s t r .  , .N. R e f o r m y  

0 i 9 1  1 3

© s o S M i
iiCelLrc-r .tna  p o s z u k u j e  p o s a d y  do 
z / r z ą d u  d o m e m  u  s a m o i s i n c j  o soby .  
Z n a  s ię  n a  k u c h n i .  LU. S m o l o ć s k a  
ł. 35,  p a i t e r .  n a  p ra w y .  9 0 8 1  1 2

O s o - s a  s t 3 ? 3 ? a  
p o s z u k u j e  m i e j s c a  d o  p r o w a d z e n i a  
k u c h n i  l u b  c a ł e g o  g o s p o d a r s t w a ,  
j e d y n i e  w  K r a k o w i e .  M c  i  o o b ją ć  
k a ż d o j c  h w i i i .  Z g ł u s z . :  M a r y *  ,':l n v a  
s tow .i ,  ł i j s o k i a i e ,  p o c z t a  B rz e z i e  
(k .  B o cb n i ) .  8 9 0 6  1 2

Dwa pokuje
a n s b l o w a u e ,  z t ó t e n k ą  i k u c h n i ą ,
(śtv a . ł e m  e lo k t r y c z n e i n ,  do  w y n a j ę ­
c i a  od  I - g o  g - tn d n la .  (fi U m o lc ń s k a  
V i 5,  p e r r e r .  n a  p r a w o .  » 0 8 ' i  1

a a
- C .  '■!,, I F_ Ji.iWĆŁl s,- „  

lisfcr
do  n n a e s z r z e n i a  n a  d o b ro j  h ip o te c e .  
V\ i. idomoóć w  k a n e .  D r a  G l c i u m n n -  
aa,  K r a k ó w ,  ul, G r o d z k a  39.

9 0 8 5  1 2

JlIliEJlilsŁ*
pntpozyeye w spraw ie posady 
bony dziękuję; odpowiedzi li­
stownej proszę me czekać. 
Dr SaaassIsS t s  Slegaw le,

9 1 9 6

1 ©  p & a i a c y
w a d m i u  s t r ą c y i  k i l k o m a  k u n . i c n i -  
c a u . i  p o s z u k u j e  s ię  o s o b y  e n e r g i ­
c zn e j  o b e z n a n e j  a  t ą  p r a c ą ,  m o g ą c e j  
e w c a t  z ło  yć- t a  ic-yę, m ę ż c z y z n y  
l u b  k o b i e t y  n a  2  do 3 cli g o d z m  
d z i e n n i e .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  pod  
W . J .  p t z / j m u j e  A d m i n i s t r .  „ N o w e j  
R e f o r m y " .  0 0 5 3  2  3

Zakład fryzyerski
S t a n i s ł a w :  N i e m i r n w s k i e g o  w  K r a ­
k o w ie ,  c l .  K a r m e l i c k a  2 1 , p o s z u k u j e  
r d o ln e g o  p o m o c n i k a  f ry c  v o rs k i  eg o  
z a r az .  0 0 0 7  3  3

„ W i ę c  T y  n f a j  L i c z n i e  N o w e j ,
„T i : . su ie  N o w e j  P o l s k i e j  E t y ,  
„Coc Tmch inuw i N arodowy, 
„ L i c z b i e  T w e j

„ 4 4 *
„ K s i ę g a  T a j e m n i c z a 1

% Ł @ T Y  M ® «?
z a w i e r a :

Największe Odkrycie wiedzy: 
C z ł e r i l z i e ś c i  i  £  t e e y  j e s ł  l i c u j ą  

T rzeciego polsk iego  Zakonu
i  z a s a d ą

W ielkiego P raw a Przypanku.
D o n a b y c i a  n  a u t o r a :  S t e f a n a  

R o g a i S k ip jo .  K r a k ó w  nl .  J a g i e l l o ń ­
s k a  1 . 8 . Z a m ó w i e n i a  p r z e k a z e m .  
C en a  4  K orony .  9 C4 5

|§  wpajf d i
2  e t a  i n i e  n a  4  p a r y  ko l i i .  N a d a j ą  
s .ę  d i a  f i a k r a .  W i a a o m o ś ć :  L e w i c k i ,  
u l .  B r a c k a .  9 0 4 8  2  3

E l e k t r y c z n a
p a r ó w k i  o s zc z ę d n o ś c io w e ,  w s p a n ia -  

łe j  j a k o ś c i ,  T a u g o - T n n g s r a i f l  */, W a -  
| t ó w k i  i t. p , ,  s t o p k i ,  b e z p i e c z n i k i ,  

w y ł ą c z n i k i ,  i t p .  p r z y b o r y  e l e k t r y c z n e  
p o le c a  n a j t a n i e j  SL  K i e m e t z ,  o p t y k  
i m e c h a n i k ,  E rabów , ul. Karm e­
lick a  15. 3811 6 25

Oo sprzedania
szlatt do alby. Ręczna robota 
szydełkowa bardzo starann ie  
wykonana. Podbielska W., 
Kraków, Posetska 20, parter.

9 0 2 0  2  G

Wielmożna Pani
M a r y n  Z a l e s k a

w  Krakowie. 
Proszę odebrać lis t polecony w 

oznaczonem m iejsca.
9 0 4 2  2  2  K a ro l  T u c h a n

( p r z e z  A d m i n i s t r .  „ N .  R e f o r m y " ) .

Oo sprzedania
S zo p y ,  a n g l e z  n o w y  i i n n o  u b r a n i a  
z im o w  > m e-tk io  i d a m s k i e .  W i a d o ­
m o ś ć :  P I .  D ł u g a  1. 37 ,  I I  p . ,  d r z w i  6 . 

9 0 6 7  2  2

K u p i C G
z c r a z e m  b u c b a l t c r - b i l a n s i s t a ,  P o l a k ,  
g r u n t o w n i e  o b e z n a n y  z  d z i a ł a m i :  
p a p i e r o w y m ,  d r u k a r s k i m ,  i n t r o l i ­
g a t o r s k i m  i  w y d a w n i c z y m ,  d ł u g o ­
l e t n i  k i e r o w n i k  a d m i n i s t r a c y j n y  
e i n o j  z  w i ę k s z y c h  f i r m  w y d a ­

t n i e  o - d z i e n n i k a r s k i e j  w  G a l i c y i ,  
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e g o  s t a n o ­
w i s k a .  Z g ł o s z e n i a  p . d  „ S r a c e 11 
p r z y j m u j e  A d m i n .  „ N .  R e f o r m y " .  

8 8 5 0  6 0

taypienta
r u t y n o w a n e g o ,  k a t o l i k a ,  p r z y j m i e  
a d w .  D r  M ussi! ,  ul. K a r m e l i c k a  15.

8 9 3 1  3  3

Uczeń V! kl. gimnnz.
p o s z n k n j e  o d p o w ie d n ie j  l e k c y i ,  Z g ło -  
s z e i t a :  E .  F . ,  K r a k ó w ,  n l .  B o n e -  
r o w s k a  1 2 ., I  p, 861 6  3  4

Legionista
i w a u d a ,  k in o - o p e r a to r ,  z  e g z a m i ­

n e m  p r  i s t w o w y m ,  p o s z u k u j e  po­
s a d y  w  G a l ic y i .  Z g ł o s z e n i a :  A u g u s t  
w  ł is s ,  W i e d e ń ,  IV . ,  W e y r i n g e r -  

g a s s o  N r  34,  i m  S o f .  8 7 3 4  3  3

Do sprzedania
f o l w a r k  n a . l  W i s ł ą ,  o b e j m u j ą c y  38 0  
m o r g ó w  r o l i  prerwBzej k l a s y ,  w  t e m  
70  m o r .  w i s i m y ,  b u d y n k i  g o s p o d a r -  
s k  e i  i n w e n t a r z .  W i a d o m o ś ć :  „ K o n c .  
b i u r o  a d m i n .  r e a l n o ś c i "  w  T a r n o w i e ,  
n l .  K r a k o w s k a  6 . 8 9 4 9  3 4

Poszukuje się
s t o j ą c e g o  k o t ł a  p a r o w e g o  o 4  a t m o ­
s f e r a c h ,  1 0  m 1  p o w i e r z c h n i  o g r z e ­
w a l n e j .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  f a -  
b r y u a  m a r m o l a d y ,  K r a k ó w  u l i c a  
M o s t o w a  i .  9001 3 4

o r a z  ż a ł o b n e  n a  s k ła d z ie .

laslisja&a Psllftraira
R y n ek  4 3 ,  I p.,  Linia  A.-B.

n a d  s k l e p e m  p.  W i s k i d y .
Gony b a r d z o  p r z y s t ę p n o  

8 8 0 6  6 6

SemlMRyjtKB
u k o ń c z o n a ,  p o s z u k u j e  l e k c y j  z  k l a s  
l u d o w y c h  i  w y d z i a ł o w y c h ,  l u b  o d ­
p o w i e d n i e j  p o s a d y  n a  w y j a z d ,  za 
u t r z y m a n i e  i s k r o m n ą  d o p ła t ę .  Z g ł o ­
s z e n i a  l i s t o w n e :  S ,  S .  Z a k o p a n e ,  
u l .  K r a s z e w s k i e g o  5 .  8 5 0 3  3 3

c w i k i e r y ,  z w y k l e  i  k 3 s n »  
M n a w a n e ,  tanio  sprzedaje 

i napraw ia 9015

T. AM M TYS, Spięli
KraKńw, Zybiiiiiew icza 15.

Ii© eg za m in !!
w y d z ia ł o w e g o  p r z y g o t o w u j ę  z pe r . 
s p e k t y w y  i g e s m e t r y i  w y k r e ś l n e j .
Z  .głos z. l i s t .  p r z y j m u j e  A u m i n i s t r .  
„N .  R e f o r m y "  port J. B. 9 0 2 3  2  3

H eisdai 0

c a  p r z e p u k h n y  ( r n j i t n ry ) ,  p ę p k a  
b r z u c h a  i p a c h w i n y .  O p a s k i  n rz n -  
s z n e  d l a  p a ń .  C e n n i k i  d a r m o .  fsi. L 
P o la c z e k ,  S a m b o r  1 2 . 8 5 8 0  3  3

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  r o z p o ­
c z y n a m y  8 2 7 6  0  10

p r a k ty c z n e  k u r s y  ję z .

nigiiM, i franc.
z o p ł a t ą  m :e s j ę c z n ą  5 kor.

Kursy Aldona
n l .  S z e c  s k a  17.

s p o r z ą d z a  —  u d z i e l a  i n f o i m a c y j

Konces. Biuro zawodowe
ul.  T a r ł o w s k a  10, I. p.  p rz y  G ro b la c h
o d  g o d  i n y  1 2 % — 3 ' / ,  i o d  6 ' / a— 8 . 
w c  ś r e d y  i s o o o ty  od  4 — 8, w  n ie  
d z ie ło  i ś w i s t a  od ’ 0 — 2. 8 3 3 4  8  10

KGmiinnw&M
szuka, zajęcia. Zgłoszenia list 
przyjm uje A dm inistracja, „N 
Reformy11 pod „ P s -a c a “ .

8 0 5 8  4  0

K s i ę f j a p i t f a

OsSstiiiSsrflt' i Ściółki w Krakowie
poleca

W y d a w n i c t w a  O b y w a t e l s k i e g o  K o m i t e t u  
O d b u d o w y  w s i  i m i a s t  w K r a k o w i e :

K o r o n

Fassbender E . ZaS£*?y dflWOCISSIieJ nauki O fcu-
ńowis m ia s t..........................................................3 50

Janiszewski T. D r. O kvysiiogach zdrowotnych
p rzy odbudowie k r a j u ...........................  1‘—

G fio u u o w a  p o l s k i e j  w s i .  P ro jek ty  chat i zagiód 
włościańskich, opracowane przez grono archi­
tektów  polskich, wydane pod re d a k c ją  W łady­
sław a Ekielakiego. Całość w 6 zeszytach . . . 15‘—  

O dŁ uo tow a p o l s k i ? j o  m i a s ł e e s k a .  P ro jek ty  do­
mów, opracow ane przez grono architektów  pol­
skich, w ydane pod redakcyą Józefa G a łk o w ­
skiego ................................................................................ 10’—

S e f e r a t y  na ziazd w spraw ie spółek odbudowy k ra ju  r —

M ateryały do arch itek tu ry  polskiej 1

„ W I S Ś  I  M I A f e T E C Z P y "

W ydaw nictw o Tow. Opieki nad Zabytkam i Przeszłości w W ar '  
szawio, stanow i zniór najw ybitniejszych, typowych zabytków 
budow nictw a rodzimego, w znacznej części już nieistn ieją­

cych lub zniszczonych przez zaw ieruchą wojenną. 
P rzedp ła ta  za całość w  4 zeszytach (532 reprodnkcyj) wy­
nosi kor. 19'— . Cena każdego zeszytu oddzielnie kor. P80.

W yszły z druku 3 zeszyty. 8163 3 3

O S S U 0 O W A  w s a  PO & SB 1SJ.
P ro jek ty  zagród włościańsh Ich, wyróżniono na konkursie, 
ogłoszonym przez C. K. O. za pośrednictwem Koła arciii- 

lek tów  w W arszaw ie. Cena 3 kor.

D o n a b y c ia  w-3 y j s z y s tk ic k  k s i s ^ a r n i a r - h .

D l a .  « j S i k ó S
i  T o w o r n y s t w  a m a t o r s k i c h  I 
Ś o v .  K i a i k o l a j  z  r .  1 ^ 1 6 ,  b l n e i k a  
s c e n i c z n a  w  2  c z ę ś c i a c h  w i e r s z e m ,  
ł a t w a  do  w y s t a w i e n i a ,  n a  t l e  o b e c ­
n y c h  s t o s u n k ó w  j e s t  <h> nab y c ia ,  u 
a n t o r a .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  pod  
„ G la  a u t o r a 11 p r z y j m u j e  A d m i n i s t r .  
„ N .  R e f o r m y " .  8 3 8 0

j a k o  p r o d u k t  s t a r a n n i e  s p o r z ą d z o n e j  m i e s z a n i n y  n a j p o ż y w n i e j ­
szych.  ł a t w o  s t r a w n y c h ,  s m a c z n y c h ,  a  z n p e ł n i e  d i o g i o  m ię s o  z a s t ę ­
p u j ą c y c h  s k ł a d n i k ó w ;  w  o b e c n y m  c z a s ie  b a r d z o  p o le c e n ia  g o d n o .

W yrób k ra jo w y . 7392 8 o
P a c z k a  do sporządzenia 6 k o t l e t ó w  k o s z t u j e  t y l k o  70 h a l .  

W y ł ą c z n a  sprzedaż n a  K r a k ó w  w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m :

L  Sykufswski* Krak&s?,' Szewska 21.
Z a m ó w i e n i a  n a  p r o w i n c j ę  u s k a t e o z n i a  s ię  n a t y c h m i a s t .  

P .  T .  K u p c o m  o d p o w i e d n i  r a b a t .  W s z ę d z i e  a o  n a !» y o s a .

Pierwszorzędna pracownia

K B Itfl

n lrm m
z  1 0 - c iu  łó ż e k ,  fo to l  r o z k ł a d a n y ,  w y g o d n y ,  f u t r a  d a m s k i e ,  m a s z y n a  

s z y c i a  k r y t a  i  k a s e t a  o g n i o t r w a ł a  t a n i o  do  n a b y c i a  w

■ia.11 L i t u f c i > a i  ac &m$hh
9189 1 3

Chłopca
15 l e t n i c g "1 m ó w i ą c e g o  po  po ’s k r  

ą'0i po  n '  m r o G k u . d a m  n a  p r a k t y k ę  de 
s k l e p u  k o r z e n n e g o  l u b  b ł a w a t n e g o  
n a j c h ę t n i e j  w  K r a k o w i e .  W i a d o  
m o ś ć :  A n n a  M e s z c iy s z y n ,  Sarnio  
m ie rz ,  ul. P o d w a ie  21. 8 2 9 2  4 !

W Y K Ł M Y
na KursacSi dla pomocniKów m>@?nsc7VGii i rysowRik̂ w 

W  W B L I ^ l l E
r o t p * r m ą  s i ę  M a  4  g r u d n i a  tB i&  r .

Kandydaci, zapisani na kurs f ila  ry,SCm'S.ikÓW, irinni 
się zgłosić d n i a  1 g r u d n i a  o god z. 4 - t e j  p o  p a l . ,  zapi- 
s a r i  zaś na k u r s  i l a  p © m o c s ? i i« ^  n s ie rm c iy c S a  tegoż 
dnia o godz. 6 - t e j  p o  p©S. do B iura W ydziału Budowla­
nego (Krak. Przedm ieście 47), w ceni złożenia dokumentów 
i otrzym ania k a rty  wstępu.

Zapisy trwa ją do dssia S grnPaia 
codziennie od godz. 6 do 7-tej wieczorem w B iurze W ydziału 
Budowlanego. 9078 2 4

Trzy małe wille
z  k o m p l e t n e m  u r z ą d z e n i e m ,  t a n i o  do  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  i s zc zegó ły :

Sikorska, Wisła, Smsk aiisti,, willa „Jsskótó-
8 9 1 6  3

l i f f l p i l  2 'lM s i
w||ęii8, t  pzsf#|łi

u d sie la  p ożyczek : Siipotfisanyeii, g sa sy j-  
aych  i w e n s ib ^ /y c h  na tieyeńr-yr/ti % a- 

r i s a f e s ^ l .

P r z j  j mu j o  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c i

(1
2 0

Godziny urzędowe od 10- 
4— 5 po południu.

-12 rano i oa 
0 0 2 2  3 5

M i

oo w

H i c b a l a  K a p i s s t p

Krakfiis. S iew slia !. 14, 1 p9, nerożnili Dlinit.
0 1 3 2  6 6

w  zupełności zastępuję, nauczyciela U

P o t r z e b n a
do czynności binrowych pan­
na w w ieka 1 8 — 25 lat, mie­
szkająca w Krakowie. Z na­
jomość języków obcych pożą­
dana. — Zgłoszenia przyjm uje 
A dm in istrac ja  „N. R efo rm y1.

9 0 3 1  3 O

lii
z dłuższą p rak ty k ą  biurową 
do samodzielnego prowadzenia 
buchatteryi i korespondencyi 
p sznku,.; D rukarnia T W arz . 
Ikłłnii hiarodowogo w Cieszyr- 
nie (oląsk). &036 2 2

Poszukuje sie
w K rakow ie m ieszkania, obej- 
innjąi ego trzy  pokoje, kuchnię, 
łaz ien k ą  piwnicę, ośw ietlenie 
elektryczna, na  parterze  lub 
na  I. p ie rz a  w  bliB ksŚC ii 
p laa t i  tram w aju, od 1 grudnia 
1916 r. lub 1 stycznia 1917 r. 
Wiadomość, k a rtk ą  pocztową 
z podaniem ceny do Bochni, 
nl. K rakow ska 1 156.

9 0 3 7  2  4

F ? o ! r . ik  i l e ś n i k
s p r ę ż y s t y ,  e n e r g . ,  z w y ż s z .  w y ­
k s z t a ł c e n i e m  i d ł c g - l e t n i ą  w s z e c h ­
s t r o n n ą  p r a k t y k ą  w  a g r o n o m i i  o r a z  
l i u l t a r z s  l e ś n e j ,  o b e . n a n y  z  p la g a m i  
p a - o w .  i m o to r o w . ,  t u d z ie ż  b u d o w ą  
w s z e łk i c h  b u d y n k ó w ,  p r z y i m i a  p o ­
s a d ę  l e ś n i c z e g o ,  z a r z ą d c y  d ó b r  l u b  
k i m t r o lo r a .  W y m a g a n m  s k r o m n e ,  
Z g ł o s z . :  M a t u s z k i e w i c z .  S m o l n ik ,  
p.  L u t o w i s k a ,  8 8 0 0  6 5

r - t o n o - Ł i ,  Isśsa  ©2 7 ,  f j ę r * e 2-  
ssili, p i s a r z  ekonomiczny na 
ordynaryę, o g ro ż '.a ilr , s u *

ai jt?  ś ł  3 3 3 : 2:, sc a u t e r ,  
szoSer, p « n n a  do zaięó kan 
ceiar. we dworze, z dobrem 
pismem rącznem i maszyno 
wern, ą ^ e łim a ę h , k m tf s l ,  
R k a w b o w  n ik ń w , 4  isisnych, 
5 polowfc-h, 6  Se ria li, Ił*  
d a f ,  S s ra is s s  jak  najlepiej 
poleceni z długol taięnii ś t\ia- 
demwami, poszukują pomie­
szczenia zaraz albo od N. Roku. 
Biuro Br. K rasickiego, K ra­
ków, Gołębia 16. 9 0 3 2  2  3

Najwłaócłwizym środkiem
d a  p o p r a w i e n i a  b a r w y  w ło s ó w ,  si 

w y c h ,  s p ł o w i a ł y c h  lub  r u d y c h  j e s t

E kstrakt orzecłio vry
j u i i ~ s « a  Jó z efo w icsa

p e r f u m e r y a ,  w  k o l o r a c h :  b ’ond ,  s z a ­
ty n ,  b r u n a t n y  i e z a r n y .

K l a k o a  5  K. 6 p r ó b n r c h  f la  
k o n i k ó w  9 K.

S p r z e d a ż  w  s k ł a d a c h  a p t e c z n j  ci:, 
p e r t u m e r y a c h  w  K r a k o w i e :  J .  K a ­
n a k  i Sp . ,  S z e w s k a  5 ;  R e h n  i Sp., 
R y n e k  1 Z a p o t h a  i S p , S i e n n a  5 p  
w e  L w o w i e :  P  M i a l l a s s h  i S k h J  

7930 3 0

JĘ2 N;ESV1£EG;U:
czę ś ć  I .  l u b  I I ,  K  5 ' — .jU FRANCUSKI:
c zę ś ć  I .  . , K  6 ’— .

JEŻ. ANGIELSKI:
czę ś ć  1 . . . K  6 ' — .

Z a  p r z e s y ł k ę  p o le c o n ą  
l i c z y  s i ę  5 0  h a l .

P r o s p e k t y  w y s y ł a  s ic  
b e z p ł a t n i e .

rrr--„

■Samouczek „ A r g n s "  o p r a c o w a n y  z o s t a ł  n a  p o d s t a w i e  z n a ­
k o m i t e j  m e t o d y  A n s o n a  d l a  osób,  k t ó r o  p r a g n ą  p o s ią ś ć  p r a k t y ­

c z n ą  z n a j o m o ś ć  o b c y c h  języków/ ,  a  n i e  m o r ą  k o r z y s t a ć  z  n a n k i  
w  s p e e y a l n y c h  i n s t y t u t a c h  j w y k ó w  ( A n s o n a ,  L c r l i t z a  i t .  d.)

S a m o u c z e k  „ A r g u s "  p o d a j e  m a t e r y a ł  n a n k o w y  z  z a k r e s u  
ż y c i a  c o d z i e n n e g o  s y s t e m a t y c z n i e  i  to  t y l k o  w  t a k i c h  d o z ac h ,  b y .  
n c z e ń  b y ł  w  s t a n i e  ł a t w o  i  t r w a l e  p r z / : ,w a iS  g o  sob ie ,  l i c z ą c y  s ię  
p r z e z  c a ł y  c z a s  n a u k i  n i c  n a t r a f i a  n a  ż a i in o  t r u d n o ś c i ,  a  d z i e ł u  
s z y b k i m  p o s t ę p o m  w  k i e r u n k u  p r a k t y c z n e g o  w ł a d a n i a  j ę z y k i e m ,  
z a m i ł o w a n i e  u c z ą c e g o  s ię  do  n a u k i  s t a ł a  w z r a s t a .

.S am o u cze k  „ A r g u s "  z a j m u j e  s ię  n a u k ą  w s z e c h s l r a n n i e ,  
u w z g l ę d n i a  b o w i e m  z a r ó w n o  k o n w e r s a c j ę ,  j a k  i g r a m a t y k ę .

D o  n a b y c i a  w  w i -k s z y ch  k  . lę-garn iac l i  l o b  S k ł a d z i e  
g łów nym  S ta n is ław ?  S G isiraani w  K rakow ie, n l. S zew sk a  
i 7, fil. p.„ In s ty tu t ję zy k ó w  A aso n a). 9189 13 O

A d r e s  p o c z t i w y  : S t ,  t i o l d m a n ,  K r a k ó w ,  1 'ao h  ó .j .

Hadzwyczaina zn!2ki
Sjg szpitali, iSomoi rispsfgiegiifó̂ ,

żołnierzy 01 polu.
jedc ®

Szyhahka. ^2>y%kl Z H f J W S la s ią  IS 6 3
( i iu s t r .) ...............................................................................................

Szajnocha. D w is  «?ojny (W orslda—-G n in w a ld ) ........................
—  M ńi/ici& l (wstęp do dziojów Jana I l i ) .............................
—  ^ r z y s E tc *  O p a l i ń s k i .........................................................

Z jtnzK ietnikÓ w KotEa;,3;ia (od r. 1779 do Sejmu Cztero­
letniego) ..........................................................................................

Szujski Józef. W all 3 3 ....................................................  . . . .
Gebert i Gebertou-a. O p o w ia d a n ia  z  d z ie jó w  © ic z y s iy s fc

i lustr................................................................ .....................................
Jant li i i Kisieicicska. £  d z ie jó w  C jezySŚyeh  (iluslr ) . .
Romer. Z iem ie  d a w n e j  P o ls k i ,  mapka liypsometiyczna

(z objaśnieniami^ ...........................................
Semkwicś. K a p k a  M it a r y c z n a  P o ls k i  (z obiaśnieu.) . .
Rcmanowsld. WySĆk* piSS£, wyd. T. Pini. 2 t.............................
S k a r b c z y k  p o o z y i  p o ls k ie j ,  wyd. A. Passendorfer, 2 t . 
Mickiewicz S ia to  m y ś l i ;  zebiał J. Nogaj . . . .
W yŁ ć? n-5Wel i  op n vjiad r.ń  n a lsK a lie E s lis sy c b i w s  

c z e s n y o D  p is a r z y  p o l s h i w  (Sienkiewicz, Orzeszkoy, a,
Gawalewiez, Prus, Konopnicka i t. d . ) .................................

Goszczyński. K ró l z a is o z y s k a .  S o k ó ł k a .................................
Calderon. K s ią ż ę  a ie z le m u y ,  przekład J. Słowackiego . . 
Lzekspir. ju lP asK  S S s z a r ..................................................................

—  K o r y o la a  . . ......................................
German L. P r z e g lą d  d z ie jó w  l it e r a tu r y  p e w sz o c h n o j-.

Tom 1. S ta r o ż y tn o ść .....................................................
„ II. W ieki ś r e d n i e ................................................
„ III. Czasy n o w sze ....................................................
„ IV. Wiek X I X .........................................................

— P r z e g lą d  d z ie jó w  S iłers^ ury p o w ^ z ., komplet. . 
lakubski A. Cr. V? iira śtsa ch  s la ń c a .  Kartki z Jiodróży do

Afryki środkowej. 70 oryg. iiu str , mapka i profil drogi
'Godsicki. J a s k ó ł k a ...........................................................................................................
Czernecki. Jjrzfiża . ( iiu str .) ..............................................................

Co. na  
ks ięyars .

Cena
zn iżona

Cona 10 egz 
1 tom ik ; ;

lu iróu Koron Koron

1 25 — •80 7'50
— •65 — ''50 4'50
— •80 — •60 5'50
— '75 —  60 5 50

— ''90 — •60 5'50
— '65 — 50 4'50

2 7 0 2'-10 23 —
2'20 1'90 18'ó0

— •70 — 'GO 5'50
— •70 — '60 5'50

L'20 — •90 8'50
1-20 — •90 8'50

— •25 — •30 2'50

— •80 — •60 5’50
— '55 — •40 3-50
— '65 — '50 4-50
— •90 — ■70 6'50

R20 — •80 7-50

1-20 — •60 7-50
— ■90 — '70 6'50

1-50 1 2 0 10'—
1-50 1*20 10'—
4'50 3 50 30 —

6 — 4'50 40'—
— •70 — ‘60 5-50

— '80 7-—

CaL serya, obpjn.ująca po 1 egz. w szystkich wymienionych książek, zam iast 29 K 
55 h. ty liiiJ  2 8  Z£, 10 seryj równocześnie kupionych, zam iast 295 K 50 h, t y lk e  1 8 0  K, 

Pow yższa zniżka udzielona będzie ty lko wtedy, jeśli zamówienie z odpowiednią kw otą 
wpłynie do A dm inistracji w ydaw nictw " Tow arzystw a nauczycieli szkół wyższych we 
I/wowic, ut. i\Iałeckiego 5, z poleceiiiem, by zamówione książki w ysłano w p .ost do w y­
mienionych wyżej ir.stytucyj lub osób w nich przebyw ającjch . —  P rzy  zamówieniu niżej 
10 K, należy dotiać odpowiednią kw otv na koszta przesyłki. 4213  5 5

kam issilca w  ćródm toScin K s » k o w a  i>w.y j “d : t c j  z ba rdzo ,  r u c h l i ­
w y c h  u lic ,  1 8  i a 4  w o l u a  o a  p W K t S n i ,  * l . a m f o r t c m  ( ł a z ip n k i ,  c lc k -  
t r y h a ) ,  h ip . i t e c / .m e  u r e g u l o w a n a .  ZpjłłjUMOia t y l k o  w p r o s t  ort r e l l e k t a r , -  
t ó w  j i o d  „ Ś r ó r t i a i e ś o i e  £ 5 9 “  j j a z y jm u je  A d m ś n i s t r a c y a  ,.N. R e f o r m y " .

8 '.n :

9

w r ?gM 3 , nl. A ndrzsls F o lo c ^ s s^  5
(lotrzebuje do p rze jo żen ia  słomy i siana z qv\^;rców ko­
l e j o w y c h ,  hzgłędnte z p rzyst.n i rttt W iśie do magazynu 
w Rakowicącli, lab do I k s t n  im V, przcdsiębicFoy, posiada­
jącego najmniej dwie pary  koni 8914 3 3

Oferty, w których .ma być podana eona za przewie­
zienie 1 cetnwra m etrycznego sny. ar lub >łomy prasewau«*j lub 
też luźne), uprasza sit) przesiać /.w iązkow i jęfid vvyż \vy- 
mieniunym adresom, najdalej do 27 li-topada HU 6 r.

liijś pasja Msstiłp
a  / a z i e u k ą  e l e g a n c k o  u m e b lo w a n e g t :  
z  f c om fo r re in ,  w  n o w o c z e s n e j  ka-  
m ie r a c y ,  z  o s o b n em  w e j ś c i e m ,  boa 
w z g lę d u  n a  c e n ę .  Z g ł o s z e n i a  li s to - 

| y n ; o p rz y jn jm e ,  A t l n i i n i s t r a c y a  r N  
i t t ę l o r m y "  pod  Dr U R. 88 0 7  5 5

inteligentni! p a s
z ukończoną Akadem ią han­
dlową, um iejąca biegle pisać 
na maszynie i stenografować 
po polsku, poszukuje odpo­
wiedniego bitu owego zajęcia 
Zgłoszenia pod Ti. E . przyj 
muje Admin. „N. Reformy" 

8 0 8 0  7 o

Palność
narożna, dwupiętrowa^, przy 
ul. św W aw rzyńca i Daj w ó r ,  
przynosząca przeszło 12 000 K 
roc/nm, obciążona, ty Ik tó re j 
obecnie znajduje się restau ­
ra c ja  i tra f ik a , do sprze­
dania z wolnej ręki bez po 
śiedni-tw a. W iadomość: fe. B., 
ul. .Dietlowska 74, I I  piętro 

8919 5 7

l i  o n a ń '
ondulacyi, pielęgnowaniu tw a­
rzy i kosmetyki. W ykonuję 
masaż elektryczny, francuski 
i ręczny, W yrabiam  wszelkie 
roboty włosowe. Mam również 
artystyczne gotowe fryzury. 
FraaaiszRa ladaiaszefe, 
z prak tyką warsz twską, i wie­
deńską, Krai.ów, t-1. F lo ryań  
ska 23, II p.. oficyna. 706<

Ważne
sfia fetMrafew!

*ejt

K u p c j Ą ; l u b  wycUit : r / .aw i: i :u  Z a k ł a ­
d y  f . to g ra f ic s i i c ,  d--brze  p r o s p e r u j ą  
co. Z g ł o s z e n i a :  J a n i n a  G a r g u l o w a  
B o c h n i a ,  K r u c k .  75 5 3  15 l f

I Dziecka m L a to l  i
•Tedyncui m a r z e n i e m  ( I z i c tk a  w  t a ż d y m  w m k u  f e s t  — l a l k a ,  j |  
k t ó r ą b y  m o ż n a  c z e s ać  L a l k i  t e  s ą  j u ż  w  c a ł y m  k r a j u  d o b rz e  
z n a n o .  W y k o n a n o  s,t w  r ó ż n v c h  r o d z a j a c h :  .Skó rzane  z b lt is z .  ®  
g ł o w a m i ,  z  i n a t e r y i  J a ń s / . c )  f r a jn e n s k ia  z po rc o l .  g ł o w a m i  ( t e ż  g  
i  m ó w ią c a )  w k r ń k .  s lrc-jaci : z p r a w d z i w o m i  w ły s a m i .  N a j p - i ę l p z y  S  
s k ł a ń  l a l e k  w sze lk ic g o ą r /K lz a  ju. Z a b a w k i  d l a  c h ło p c ó w  i d z i e w -  •  
c z ą t c k  o r a z  w i f k i  (Ba l a f t k '  w  w i e l k i m  «  , lior /. e .  Z a m a w i a j ą c  g  

^  l a l k ę ,  w y s t a r c z y  w  c ik o ść  i j a k a  ć :  prr .y zab: i-vknclT t y t k o  r o d z a j  
®  W ' s y t a  k a ż d o  z a m ó w i e n i e  F a b r y k a  l a l e k ,  K r a k ó w ,  u l .  W o l s k a  l  A .  §

S ' !,0iK' 110 ' I

Ł  altów, nl. Ehiufiiewsiieao poleca sio ap^edauła;
W i l l e  p i ę t r o w ą  w  o g ro d z ić ,  8 0 0  s ą ż r i  k w a l l r . ,  w  s t a r y -  K r a k o w i e ,  

g o t ó w k a  p o t r z e b n a  K ff ifcJOO;
K a m i e n i c e  w  ś r ó d m i e ś c i a  w r a z . / z  p i e r w s z o r z ę d n y m  i n t e r e s e m  k a w i a r ­

nia!. .. m  l u b  b e z  topol i. ; g o t ó w k a  w o d h u j  n m o w y ;
K a m ien icę  V. doi>ła1 ą  1  SD.OOt K ;
K a m i e n i c ę  ż d o p ł a ) ą  t o  <1„ CO.Ot.0 1^;
K a m i e n i c ę  z o g ro d o m ,  b a r d z o  F łm io czn e  i z d r o w e  !>ołużenie, g o t ó w k i  

p o t r z e b a  około  131)7)90 K :
Pt,wyAsze Eisnro ponsuK aje do k ap n a :

R e a l n o ś c i  w i ę k s z y c h  i n i n i e j r z y c h  w  p r z j ł ą c z o n y c h  d z i e ln i c a c h .
P a r c e l  h o d o w l a n y c h  w  K r a k o w i e  i n a  p r z e d m i e ś c i a c h .  b9G8 3 8

w dawnym budynku re s ta u ra c ji Johnów  tuż kola podkopu 
kolt-iowego, ul. Lu Jcz 15, będ/.ie za kilku dni otw arte.

8971 3 3

m w  f e i .  W s S l l ^ i  I ,  S  7012 0 10
powiela i przepisuje na maśzynaeli pismo ręczne, maszy­
nowe. rysunki, formularze, bilanse, druki, nuty, rękopisy, 
kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej ilości egzem plarzy.

io. m m MEraeis Tercyorz
(bracia Alfeerianle)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w E?ak©Wa9, S a ,3liiffi*ies,a,i saSIs-a Hi ńkęwska 1. 43  
Teisffcii 3213

fprzedają najpowszechniej używana meble gięte, w yplatane 
*ab z siedzeniem desz^zułkowem, t. j, krzosia, fotele, kanapy 

bujanki, taborety biurowe i salonowe. ' ,
Również przyjm ują Krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurowania.
K rzesła i sto ły  do w ypożyczania są na składzie. 
W ycieraczki kokosowe, oraz wiustiego wyrobu pleciona 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kefeiołów, urzędów, na schody 

korytarze i do przedpokoi. 27 4S o

C s ę Ś G Ś  6 0

nnszya i  sifc!u
p o le c a  i w s z  ik ie  DopniW-y uskn- 
tse-am a 1 1 . K i C ł s s e f z ,  m e c h a n i k  
K r a k ó w ,  u l i c a  i - . a rm a l ic u a  l. 15  

-1516 10  10

$zęy
siu|af : tub esafasry
w dzień dobrze ośw ietionycl 
i niezbytzitnnych, z wygodnyn 
zajazdou w p tryfery i miasta 
mię.I y phtulam i a alejarui,
peszużiwi® ft® w jj» |ą c ia
Liga INunOcy pts.mstysiowoj, 
ul. Straszew skiego 28.

S 3 I 8 j  :s

m  i g i  K |  
m  m a j a  K r s -  

th: w lin o
wu»

K i o  clico 0:1 k g u n y i i j i  v/ A i n c r y c t  
o t r z y m a ć  p r z e s y tk ę  p i e n i ę ż n ą ,  — 
n ie c h  w  ,ję?.rkn n s in i c c k : in  n a p i s z e  
k r ó tk i  l i s t ,  k t ó r y  m e ż o  c a i / i e r a ć  
t.yBiO u - iad o m n ś c i .  d o i j  c zą c e  s t o s u n ­
k ó w  r o d z i n n j c h ,  a  n i c  t a k i e g o ,  co 
s ie  o d n o s i  do p o l i t y k i  l u b  s p r a w  
w o jo lm y c b .  A d re s  k icc, u  egu  w  A rnu  
ryAe i r z e b a  n a p i s a ć  r .a  kopc-rc ir  i 
l i s t  M n  w-ptńiyj: 0S d ru t r i e j  k o p e r ty  
N a  n i e j  poda  s w o j e  n a z w i s k o  i  do­
k ł a d n y  s w ó j  a d r e s  i ' ,{v>*łać to  poi. 
t a k i m  n d re s e r u  H e n ry  C. Zaro, 
B a n k i e r ,  p i :1 A d r r s s o  f t r e s d n e r  B ank ,  
B er l in  t .  o .  7 871 13 40

Pianistka,
ndzirki lekcyj grjlh®R forto 
pianie: Wiadomość: itl. Kro­
merów ska 1. 10, parte r na 
prawo. <47125 0

lubiąca gospoda; kę, poszukuje 
posady wo dwor-.c Lisze na 
maszynie n-u poi-ku i po nie- 
m teiku. Zglos/L-n/i: .%= £  Z a­
kopane, pOW.ta. 8-571 6 o

do pn-ogrywuci-t na godziny 
A dres poda Admiu. „Nowej 
Reformy". 5900  30 o

Krawieczfznf teniię
oraz szycie i napraw ę bieli­
zny przyjm uje i wykonuje nie 
drogo W aieryu Podbielska 
Kraków, ul. Poselska 1. 20 
oficyna, parter, 70 to 9 o

Ji HRltin l ii M
osoba starsza, z bardzo dobrej 
s/.lachockiej rodziny, chora ca 
serce i oczy, znajduje się w 
położenia bez wyjścia, nie mo­
gąc zarobić na sw oja u trzy­
manie. Poleca się względoir 
Publiczności, prosząc o pomoc 
Łaskaw e datki przyjm uje LA 
m inistracya „N. Reformy"

2 2 5  o 0

Z d r u k a r n i  L i te ia c k ie i  w K ra k o w ie , u lic a  J a g ie l lo ń s k a  L . 10. Rządca drukarni L. K Góiski


